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Sprawa przesilenia we wspólnem mini­
sterstwie austryacko - węgierski em , dotąd 
jeszcze jest osłonięta jakąś mgłą tajemni­
czą, której nie rozwiały ani niedyskretne 
uwagi Pester Lloyda bezpośrednio po re- 
zygnacyi p. Szlavy’(go , ani też ostatnie 
ministeryalne koirfereneye. Z początku 
zdawało s ię , iż powodem rezygnacyi tej 
były czysto kompetencyjne zatargi między 
ministrem „ s to j^ y tf
zarządu „Krajów zajętych11, a wojskowe- 
mi w tychże krajach władzami. Później 
jednak rzecz ta szersze przybrała rozmiary. 
Nie chodzi już o wzajemne rozgraniczenie 
zakresu działania władz cywilnych z je ­
dnej a wojskowych z drugiej strony, ale
0 zasadnicze różnice w zapatrywaniach 
na cele polityki okupacyjnej, jakie zacho­
dzić mają między Szlavy’m a innemi de- 
cydującemi w tej sprawie sferami. Jakie 
były te różnice? co reprezentował Szlavy, 
a do czego sfery owty, zmierzały ? to do 
tej pory wyjaśnionem nie jest. Na ministe- 
ryalnych konfereneyaeh w Budzynie miały 
być owe różnice przedmiotem narad, z któ­
rych — z pominięciem kwestyi osobistej, 
t. j. następcy p. Śzlavy ego — miały wy­
płynąć zasadnicze postanowienia co do po­
lityki okupacypej, co do systemu zarządu 
w krajach zajętych. Głoszono już nawet, 
że postanowienia takie zapadły — ale wnet 
pojawiły się inne „autentyczne11 doniesie­
nia, iż nie powzięto żadnej uchwały, i że 
zatem zostanie wszystko ,,beim' A l ten'1.

Tymczasem mnożą się znaki, że Szlayy 
ustępując z wspólnego gabinetu nie swoim 
tylko osobistym opiniom dał w yraz, ale
1 znacznej bardzo części opinii swego kraju. 
Już samo wykreślenie przez delegację wę­
gierską kwoty przeszło 2 milionów i  kre­
dytu wojennego, a według urzędowej na­
zwy „pacyfikacyjnego11, uważano słusznie 
jako wskazówkę, że Węgry nie pochwa­
lają dotychczasowej polityki w krajach 
zajętych. Kreśląc tę kwotę, czyniła to 
delegacya węgierska nie ze względów 
oszczędności, ani — jak niektórzy mówili 
— dla mniemanego braku kompetencyi. 
Wiedziała dobrze, że wykreślenie to nie 
będzie, zwłaszcza w W ęgrzech, inaczej 
uważanem, jak tylko jako akt polityczny, 
jako dowód dalej idącej opozycyi. Teraz— 
po konfereneyaeh m inisteryalnych, które, 
jak wspomnieliśmy, do żadnego nie do­
prowadziły rezultatu —■ zapewniają nie- 
tylko, że Szlavy bezwarunkowo i ostate­
cznie nie dał się nakłonić do zatrzymania 
teki, ale nawet, że żaden Węgier teki tej 
przyjąć nie chce. Rozpoczęta właśnie, w 
węgierskim Sejmie rozprawa nad wstawie­
niem do budżetu przypadającej na Węgry 
części kredytu pacyfikacyjnego, przybiera

kierunek dla rządu i bośniackiej jegi}. po­
lityki wcale niemiły. Nietylko skrajna le­
wica, ale i umiarkowana opozycja sprze­
ciwia się temu kredytowi. Wobec koalicyi 
tych dwóch stronnictw będzie trzeba bar­
dzô  wieLich ze strony rządu wysileń, 
ażeby ow kredyt w budżet wprowadzić. 
A J ejueh s*§ nie oda — wówczas oczy­
wiście dnie gabinetu Tiszy są policzone.
00 więcej — w takim wypadku bardzo 
jest możliwem starcie pomiędzy obiema 
[ołowiami monarchii.

in»4 aa odpowiedzialny minister skarbn 
węgierski nie odważy się do skarbu wspól­
nego przelać cośkulwiek więcej, ponad 
kwotę wstawioną w węgierski budżet, 
przyzwoloną przez sejm węgierski. A je­
żeli kwota z kredytu pacyfikacyjnego na 
^  przypadająca, me będzie przez 
Sejm w budżet' wzięta — co wtedy? Czy 
Austrya ją za W ęgry pokryje? czy po 
wyczerpaniu kwoty przez austryacką Ra­
dę państwa przyjętej, mają ustać dalsze, 
całym kredytem pacyfikacyjnym objęte 
wydatk5 wojenne?

1 ak więc do owych rozlicznych szko­
dliwych następstw okupacyi, które swego 
czasu w Radzie państwa podnoszono, przy­
bywa jeszcze jedno : prawdopodobieństwo
1 przesileń wewnętrznych i starć pomię­
dzy obiema połowami monarchii — do nie­
bezpieczeństw zewnętrznych przybywa je­
szcze wewnętrzne. Dobrze przewidywali 
ci, co byli przeciwni okupacyi — a jednak 
całego rozmiaru połączonych z nią nie­
bezpieczeństw nie przewidzieli! Wydanie 
już 200 milionów, i prawie pewność wy­
dawania corocznie bardzo wielkich, nad­
zwyczajnych sum — stworzenie sobie na 
południu ogniska zaburzeń, które każdej 
chwili wybuchnąć mogą, ilekroć je z ze­
wnątrz nieprzyjazna jakaś ręka podsyci 
— uwięzienie na południu monarchii zna­
cznej bardzo siły wojskowej wówczas, 
kiedy może Austryi przyjdzie dla własnej 
obrony na północ wszystkie siły swe zwro­
cie — wewnętrzne przesilenia i starcia, 
które siłę akcyi państwa znacznie osła- 
Uiająf- yio wńłoczne juz teraz następstwa 
lekkomyślnej polityki Andrassy'ego, który 
sam się dopominał, aby Austryi dano ten 
fatalny dar Danaów.
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szonemi. Dotąd objawów takich bezwarunkowo 
nie ma. Panuje spokój, porządek i zgoda w kraju, 
a jeżeli kto się stara zmienić ten stan rzeczy, to 
zmiana ta może sprowadzić' tylko zakłócenie 
spokoju i porządku11.

M i#.« żu ludność Szląskarpomimo lądu jaw nych 
krzywd w \.  /ądzonych jąj narodowości, zachowuje 
się nie tylko lojalnie, ale poważnie i przyzwo­
ic ie , że nie robi hałaśliwych manifestacyj, że 
nie wyprawia scen ;i la Kuchelbad : przeto jej
wszystkie petycye, jej poważne wiece i powzięte 
na nich uchwały, jej deputacye wysełane do 
Wiednia, nie mają żadnego znaczenia, idą w za­
pomnienie! Nie jestże to pospolitą prowokacyą? 
A cóż dopiero mówić o zapowiedzi, że jeżeli 
prawa narodowe Polakom i Czechom będą przy­
wrócone, pójdzie za tem „zakłócenie spokoju i 
porządku11.

ScMes. Tagdl. odmawia, zupełnie polskim po­
słom z Galicyi prawa mieszania się do spraw 
szląskich, i oświadcza, że póki s z l ą s c y  posło­
wie nie będą się upominać o prawa narodowe, 
póty wszystko co Polacy w tej sprawie działają 
uważać j musi jako „natręctwo-1, a ich „dekla- 
macye o niezadowoleniu na Szląsku jako świa­
d o m e  zmyślenie11. Nie będziemy szan. organo­
wi temu tłumaczyć, zkąd my Polacy z Galicyi 
czerpiemy prawo do zajmowania się Szląskiem, 
bo są to rzeczy, których takie „piękne dusze“ 
nie pojmą. Ale podziwiać musimy naiwność, 
z jaką się domaga aby s z l ą s c y  posłowie prze­
mówili. Sfałszowaliście opinię kraju przez sztu­
czną ordynacyę wyborczą, agitacyami podobne- 
mi do owej petycji Obraczaja o fałszywych pod­
pisach, pozbawiliście ludność szląską narodowych 
reprezentantów, a teraz z cała przewrotną na­
iwnością zapytujecie dla czego wilk nie wnosi 
petycyi imieniem owiec, które dusi. Bezczelni!

Schlesisches Tagblatt. wychodzący od niedawna 
w Opawie, a powitany niegdyś bardzo nieprzy- 
jaźnie przez bileeię jako mniemany organ Pra- 
żaka, okazuje się być centralistą czystej wody. 
Przed paru dniami zamieścił artykuł tak niena­
wistny równouprawnieniu narodowemu na Szlą­
sku, że prześcignął tem wszystkich swych kole­
gów w dziennikarstwie centralistycznem. Powiada 
że jest wręcz fałszem, mówić o krzywdach i 
ucisku szląskich Polaków i Czechów. Niezado­
wolenie tej ludności musiałoby się przedewszy- 
stkiem objawić skargami, w samym kraju podno-
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0 tom , że p. Albedyński do Petersburga po­
jechał, zapewne już wiecie. . .  Nie o to też idzie, 
ale o to. po co pojechał? Chociaż zdaje mi się, 
że w jednym z poprzednich listów coś o tem 
wspomniałem, mówiąc, że najważniejszym inte­
resem jaki go popchnął do wędrówki do półno­
cnego Babilonu, była i jest chęć wytargowania 
sum przeznaczonych do rozporządzenia generał- 
gubernatoraP które mu odjęto. Obok tego jednak­
że i po za tem , otwierają, się tu inne widoki, 
a mianowicie : wielkie prawdopodobieństwo zastą­
pienia Albedyńskiego całkiem kim innym w War­
szawie.

Aby zrozumieć dokładnie możność najzupełniej­
szą tej zmiany, trzeba nieco sięgnąć w przeszłość 
i nieomal miinowoli zawadzić o te la ta . w któ­
rych u nas* królował Kotzebue.

Co to był za człowiek? Bliźni, różnie o nim 
m iw ili! Co do nas. wiemy jed n o : że był gene­
rałem bojowym, administratorem zdolnym, o ile 
nim być- można w systemaeie rządowym moskie­
wskim. a przy tem wszy stkiem osobiście rozum­
nym i wykształconym.

Objąwszy generał-gubernatorstwo po B ergu, 
w obec świeżej tradycyi namiestnikostwa respec- 
tive wice-królestwa. człowiek ten , nie tylko że 
potralił z pewnym taktem , tak w stosunkach z 
Petersburgiem, jak i krajem, nosić swą godność, 
ale nadto, szybko się widać zoryentowa! w sy- 
tuaeyi. Poznał, iż system Czerkaskich i Miluti- 
nów, w spółce z całym zastępem diejatelej, za­
prowadził jako normalny stan istnienia, niesły­

chane zamięszanie, nie tylko w stosunkach admi­
nistracyjnych, ale i socyalno-ekonomicznych, przez 
stworzenie służebności. Dla Kotzebuego, jako 
Niemca, nie istniała wcale koniaczność jątrzenia 
szlachty i chłopów. On pojmował raczej właści­
wość podniesienia się. materyalnego kraju i nie 
dawania dostępu do jego wnętrza temu fermento­
wi, jaki się na dobre w Bosyi objawiać począł'. 
Przedsięwziął też starania w celu rozstrzygnięcia, 
a właściwie rozcięcia mieczem, gordyjskiego wę­
zła służebności. Wystosował memoryał jeden i 
drugi do Petersburga, które odrzucono, pod 
wpływem żywo tam jeszcze tkwiących w pamięci 
idei Ozerkaskiego. Wszystkiem się tem niezrażał 
póty, póki z ożenieniem się cara nieboszczyka 
z Dołgorukowną, satelheom tej ostatniej, jego 
powaga w Warszawie, odbijająca się na Peters­
burgu. nie siała się nieznośną.

Obalono go i na miejsce jego naznaczono Al­
bedyńskiego , z powodu, iż jest żonatym z Doł- 
gorukówną.

Albedyński, siedzący dotąd w Wilnie, poprze­
dzony w Warszawie został pozorami przychylno­
ści dla Polaków, rozgłaszanemi statecznie przez 
tych którym rosa oczy je i kióry skutkiem tego 
w każdym słanym promieniu słońca, przedziera­
jącym się przez chmury, osłaniające horyzont, 
widzą powrót jasnej i stałej pogody. Dziwić im 
się nie można! Nadzieja jest pocieszycielką i kar- 
micielką strapionych. Owa mniemana przychyl­
ność Albedyńskiego ku Polakom pochodziła ztąd, 
że starał się o darowanie szlachcie litewskiej za- 
ległych kontrybucyj. Akcya to była bardzo natu­
ralna. Każdy rząd, widząc niemożność wyegzekwo­
wania zaległych podatków, zwykł takowe uma­
rzać. Ka Litwie było to nieuniknionem, w obec 
przechodzenia częściowo ziemi z rąk Polaków 
w moskiewskie i w miarę tego obciążania pierw­
szych coraz większemi suinanr kontrybucji, z któ­
rej niemożliwość była literalna się wypłacać. Sta­
ranie się więc o to Albedyńskiego nie było i 
być nie mogło szczególnym dowodem łask i, ale 
po prostu najzwyczajniejszym raportem urzędni­
ka . oświecającego władze wyższe o stanie rzeczy. 
Policzono mu to jednak na karb szczególnej dla 
Polaków przychylności.

Poprzedzony taką famą, po chłodnym, z nikim 
nie lubiącym rozprawiać, ale wiedzącym czego 
należy chcieć Kotzebuem. przybył Albedyński do 
Warszawy w roku w roku 188Ó na krótko przed 
wyścigami śto-jańskiemi.

B jł i jest zwyczaj w Warszawie, że czasu 
nich, urządzają dla generai-gubernatora oddzielną 
estradę na placu Mokotowskim. Tak i teraz było. 
Na estradę Fe za Kotzebuego wstęp mieli: jego 
świta i ludzie zaproszeni. Kiedy Albedyński przy 
był. stafO się, inaczej. Na estraaę poprosił mnó' 
stwo ze szlachty „wraz z ich znajomymi11... To 
wdelu zachwyciło. Prezentowali się. Albedyńsk 
się kłanirł i ściskał za ręce. Niektórzy z nich, 
ujęci tym obejściem, sądzili, iż uczynią krok po­
lityczny wielce, jeśli pójdą doń gremialnie i zło­
żą mu. wizytę. Poszli: Luawik Grabowbki z Wło- 
dowy, Świdziński z Opoczyńskiego, Podoski z poc 
Warszawy, Pstrokoński z Kaliskiego, Ohełmski 
z Kaliskiego i Skarbek Bolesław z Wieluńskiego, 
Albedyński przyjmował ich pojedynczo, w arab i 
necie, z każdym mówił o rzeczach obojętnych 
przez 5 minut i na tem się skończyło. Wówczas 
poczęli doń chadzać matadory... Prawił o swych 
chęciach dla Polski ogólnikowe, powiadał, że dla 
sformowania odpowiednich projektów, potrzebuje 
posprowadzać swych ludzi z Wilna. 7 wysadzi! 
Stamirowa, który był obeznany z krajem z dyre- 
ktorstwa swej kancelaryi, a na jego miejsce mia­
nował Rubcowa, dla którego Alfą i Omegą jest 
swod zakonow w tych ustępach zwłaszcza, gdzie

msze jak :■ według jakich form mają być pisane 
papiery urzędowe. Tak sobie sprowadził Podgo- 
rodnikowa. tak całą falangę mniejszych urzędni­
ków, którzy powypierali dawnych, dobrze ze wszy­
stkiem obeznanych Tymczasem ci, którzy się 
jo nim spodziewali Bóg wie czego, chodzili po 
mieście, powiadając: co to będzie, co to będzie! 
Pojechał do Petersburga niby z projektami a wła­
ściwie z raportem o... lojalności Polaków... U 
władzy był Loris-Melikow, dobrze poinformowany 
o stanie rzeczy przez Orżewskiego żandarma. Zga­
nił więc Albedyńskiego za próżne rozbudzanie 
w Polakach nadziei. Czarno mu na białem do­
wiódł, na zasadzie masy próśb, jaką go wtedy 
Dnia podlaska zasypywała, że tam jest ferment i 
odprawił z tem, aby był taktowniejszym. Alhe- 
dyriski wrócił... pp. hr. O..., Z..., W... i innym 
wytłómaczyi, że wszystko trzeba wstrzymać a ci 
używszy do tego poczciwej warszawskiej prasy, 
zredagowali i wydrukowali we wszystkich dzien­
nikach jednobrzmiący artykuł, powiadający: ż e 
n i e  z a w s z e  t r z e b a  w i e r z y ć  r o z s i e w a ­
n y m  p o g ł o s k o m .  Czemuż sami wierzyli sło­
wom pierwszego lepszego człefca. co się wycho­
wał w kamarylji ? Czyżby nie dlatego że „zawsze 
mają dość w tem interesu11, jak powiedziai sam 
Loris-Melikow, „aby utrzymywać, że choć nie 
całkiem zadowolnien., to przecie mimo wszystko 
są niesłychanie i będą niesłychanie lojalni ?. . 11 
Bezwątpienia!

Tymczasem przyszła katastrofa 13 marca. Al­
bedyńsk: skłonił naszych matadorów do wybra­
nia się w deputacyi do Petersburga, powiadając 
im, iż będą tam nie taką sobie zwyczajną depu- 
tacyą. W obec ówczesnego położenia rzeczy, nie 
było to niepodobieństwem. Lepszt serca i głowy 
by się na to dały złapać. Pojechali więc. Jak ich 
car wcale nie mógł widzieć, bo Albedyński nie 
był zdolnym im wyrobić audyencyi, jak byli tyl­
ko, dzięki stosunkom osobistym, Wielopolskiego, 
u Loris-Melikowa. jak tam Wielopolski w za­
stępstwie Zamoyskiego powiedział mowę er promp- 
tu , której Zamoyski z powodu zasłabnięcia, choć 
była wyuczoną, powiedzieć nie mógł, o tem wie­
cie. Pokazało się tylko, że przy zmianie rządu 
Albedyński nic nie może. Poczęły więc już wów­
czas krążyć pogłoski, że upadnie. Owoc był je­
dnak niedojrzały.

Dziś ma być podobno co innego. Ignatiew po 
staremu mi wpływ ogromny, sprzyjaźniony jest 
z Greighiem. nyłym ministrem skarbu, który obe­
cnie w Radzie państwa zasiada i ma wielką ochotę 
wysadzić go na wielkorządztwo warszawskie z włs- 
Jzą cywilną. Władzę nad armią w takim razi* 
po przyłączeniu do Kongresówki pod względem 
militarnym Litwy, oddanoby Todtlebonowi, jako 
inżynierowi, ze względu na projektowane forty- 
fikowanie Warszawy.

Idzie przy tem Ignahewowi, aby z faktem usu­
nięcia Albedyńskiego położonr została tama ,.wsżei- 
kim nadziejom i łudzeniom“ się Polaków... Wy­
sunięcie Todtlebena zresztą do Warszawy wyglą­
dać ma niby groźba przeciw Prusom.

Powiadają nadto, iż możliwy jest obok Grej- 
gh i... Possiet... na wielkorzadztwie warszaw- 
skiem.

Wiadomo tylko jedno, z listów pobocznych 
Albedyńskiego, pisanych do przyjaciół do War­
szawy, że grunt pod nim podminowany

Oto dzisiejsza sytuacya u nas i spodziewane 
zmiany.

Z  17o s y  i ,  10 maja.
Z projektowanem wzniesieniem fortyfuracyj na 

granicy zachodniej rosyjskiej znajduje się w za-

Zdobyte stanowisko.
B) Powieść

S E W E R A .

(Ciąg dalszy.)

Po śniadaniu kazała dziewczynce umyć t,ięi sa_ 
ma ją uczesała, splatając z jasnych włosów nie­
wielkie warkocze. Zdawało jej się, że swoją karmi, 
czesze i pewno dla tego z przepełnionego rado­
ścią serca potoki słów jej płynęły.

— Ja cię tam będę strzedz moja Maryi — 
mówiła — ale sama poniewieram się po ludziach, 
służę, żeby głodu na przednówku nie cierpieć, 
mam chatę i ogrodźmy nie będzie z pół morgi 
wynajęłam szewcowi, płaci mi wszystkiego dzie­
sięć papierków bez rok.

Dobre i tyle, składam se je na stare lata. abu 
na pogrzeb. Trzeba myśleć i o tem. Ej ty bo za 
parę lat już się pewno wydasz. Ale żebyś się na 
ten przykład nie wydała, tobyśmy do śmierci ra­
zem przesiedziały na tych twoich dwóch mor­
gach , a w mojej chacie. Chata jak się patrzy, 
drzewo grube, suche, nic będzie pięć lat temu. 
jak poszyta nową strzechą.

_  Ej moja matuś cobym się lam miała wy­
dać — odpowiedziała dziewczyna — aboby m ie 
kto i chciał.

— Nie jeden się złakomi na dwa morgi by le­
ci ich Zwolak lie zaprzepaścił. A nie masz to 
jeszcze modrych ślepsów, dużych świecących jak 
świętojańskie robaczki, Małaś, to wyrośniesz, aleś 
se smyśna, usta jak wiśnie, ino do całowania.

Zarumieniona dziewczynka przesunęła ręką po 
oczach, jakby świętojańskie w nieb światełka zga­
sić chciała, usta otarła.

— Żartujcie sobie z sieroty — szepnęła.

— Wiesz ty o tem dobrze — odpowiedziała 
kobieta.

Cienie przesuwały się koło okien, Beśka wyj­
rzała.

— Widzisz, ludzie wracają z kościoła, a wyj­
mujże ze stolika wrzeciono.

Sama pochwyciła z za pieca krąźle, przyłożyła 
przędziwo, usiadła na ławie i prząść zaczęła. Obok 
niej stała Maryś, wijąc długą cienką nić.

— Jakby stara nadeszła, mogłaby markocić, a 
on toby człowieka i spomstował. A umiesz ty 
śpiewać ?

— Śpiewałam dawniej.
— To zaśpięwpj.
Dziewczynie łzy zaszkliły się w oczach.

Matusia ledwo ostygli — szepnęła.
Nie płacz nie — zawołała Beśka. — Wi­

dzisz jaka ja g łup ia , plotę trzy po trzy bez pa­
mięci i zastanowienia. Oj miałaś ty matkę, takiej 
drugiej nie znajdziesz, a jak cię ona kochała a 
schlebiała c i , że radaby ci serce wyjąć z żeber. 
Sama nie jadła . . .

Marysia zalała się łzami.
— Otrzejże te łzy, bo i mnie się samej na 

płacz zbiera. No i patrzcie jaka ja głupia — do­
dała. — Ale cóż taki to już ten szelmowski ozór.
Maryś wiesz co, weź nóż i odetnij go.

Maryś się rozśiniała. ocierając rękawem pły­
nące łzy.

Do izby weszła Zwolaczka w nowym kożuchu, 
w chustce na głowie i butach wysmarowanych 
Dłustością. W ręku trzymała książkę i koronkę.

— Wstałaś już — spytała Marysi.
Maryś za całą odpowiedź pocałowała ją w rękę.
— I cóż u was srychać?
— Io wy prędzej co wiecie ze świata — od­

powiedziała Beska.
— A no nic, tyło że Frankowi Gomole zacho­

rowała krowa.

— Jedną krowinę chudziaczek ma, i ta mu 
jeszcze słabuje — odezwała się litościwie wdowa.

— Jak się nieszczęście kogo imię, to go już 
trzyma. Abo z tą sierotą — spojrzała na Marysię.

Lecz Beśka ściągnięciem brwi i ostrym wzro­
kiem zamknęła usta Zwolaczce, ostrzegając ją. aby 
przy dziecku nie wywlekała strapień i nieszczęść 
jej matki.

Marysia udałn, że nie słyszj’. puszczając szybko 
wrzeciono, chociaż jej ręce drżały.

Kole południa zawołała Beśka na Marysię.
— Chodźże do stajni, wyręczysz gospodynię, 

będziemy razem doić.
Marysia się zerwała na równe nogi. rada. że 

zobaczy obejście, przeleci się i popieści swoją Si- 
wulę.

Zarzuciła kożuch i wybiegła na dziedzieńczyk, 
z dziedzienca do stajenki. Obok czterech krów 
w samym kącie stała Siwula, oglądając się na 
drzwi. Gdy zobaczyła Marysię, beknęła żałośnie. 
Dziewczynka pobiegła do niej, objęła chudemi rę­
kami jej szyję i całować" zaczęła. Siwula wycią­
gnęła do niej mały łebek, kładąc go na ramieniu 
sieroty.

— Mój Boże, jak to nawet bydle a pozna swe­
go — mówiła Beśka, wstrząsając głową.

— Moja Siwula, moja pieszczocha—powtarzała 
Maryś, głaszcząc krowę. — Poskoczyła i przynio­
sła jej troszkę łąkowego siana rzucając za drabinę, 
lecz Siwula nawet nie spojrzała, na siano, radując 
się dziewczynie.

— A to ty masz moje dziecko szczęście nie­
tylko do ludzi. bo i bydlęta do ciebie się garną,

— Moiśe.iewy — odparła Maryś — wychowa­
łyśmy ją od cielęcia, odejmując sobie od ust, 
a pchałyśmy w nią. Może bez te cztery lak  co 
u nas jest, raz ją uderzyłam.

— To ona siana woli nie je ść , byle się tobie 
łasić.

Dopiero gdy dziewczyna przyniosła stołeczek

i usiadła na n i m , a skopek ścisnęła kolanami
i doić zaczęła, Siwula zabrała się do siana, ale 
co uskubała, odwracała głowę i jedząc patrzała 
na swą faworytkę.

Radowało się serce dziewczynki. Z dobrych 
i szczęśliwych dni została jej przyjaciółka niema, 
lecz serdeczna. I  znowu wspomnienia przesuwały 
się jedne po drugich przez głowinę dziecka.

Tymczasem Beśka wydoiła krowę Zwolaków. 
Trzymając skopek w ręku , wyjrzała przez drzwi 
obórki i poskoczyła do Marysi.

— Napij się prędko — szepnęła.
— Ależ moja matusiu, nie chce mi się pić.
— Głupia, napij się, to prędko urośniesz, mleko 

krzepi galanto. No pijże, pij, bo kto jeszcze zo­
baczy.

Przytknęła j ;j skopek do ust i dziewczyna pełna 
strachu, żeby kto nie zobaczył, a nadziei, że ry­
chło skrzepnie, piła zmrózywszy oczy. Ledwo co 
skończyła, ledwo usta otarła, a Beśka mleko ze 
skopka przez czyste płótno do konewki wlała, 
zaskrzypiały drzwi stajenki, weszła Zwolaczka.

Mrowie przeszło dziewczynę; przysięgała sobie 
w duchu, że już nigdy mleka pić nie będzie 
choćby jej Beśka w gardio lała, oyle tylko się 
dziś nie wydało.

— Oosik mleka malutko — odezwała się go­
spodyni, uchylając płótno z konewki.

— To ta srokata zawsze mało daje — tłoma- 
.czyła Beśka. — A zresztą na taki mróz. Żeby to 
dostawały dwa razy tyle buraków, to jeszcze.

Uratowana Marysia odetchnęła i zaśmiała się.
— To i ty tu jesteś — przemówiła Zwolacz­

ka — i doisz swoją, poznała cię?
— A dyć witały się jak dwie tum y — zawo­

łała wdowa. — Nie widziałam jeszcze, jak długo 
żyję. aby się tak nieme bydle radowało.

Zwolaczka nic me odpowiedziała, zagladaiac 
w skopek Marysi.

— O, to twoja Siwula dobra krowina, daje

tyle mleka ce i' moja Krasa.- Żeby ją tak było 
czem przeżywić bez zimę.

— Ależ tem , co zostało w stodółce sierot^, 
przeżywi się galunto — odparła Beśka.

Lecz gospodyni udała, że tego nie słyszy, zwra­
cając się do dwóch cieląt stojących za przegródką.

— Zwolak na noc nie wrócił.
— Zabałamucił się w Radłowie — mówiła 

Beśka.
— On tam nie taki skory do bałamuctwa — 

broniła męża Zwolaczka — tylko się pewno prze­
prawił przez Dunajec i mszył do Tarnowa mar 
wiedzie Jasia.

P rzeczu :ia gospodyni sprawdziły s ię , bo do­
piero drugiego dnia przed samym wieczorem wóz 
wiozący Zwolaka zajechał przed chatę. Kobiety 
wybiegły znosić sprawunki, a gospodarz w wy­
bornym humorze zasiadł w hbie *a stołem, je­
dząc za czterech.

— Chłop skąpy nie wiele jadł w drodze i wy­
głodził się Lfnii bsko — mówiła w duchu Beśka.

Gdy się już dobrze posilił, zaczął opowiadać, 
jak go v> sądzie łaskawie przyjęli, jak z Kanceli­
stą poszedł na wino, a potem wprost do Tarno­
wa pojechał. Ze chłopak dobrze się uczy, że pre- 
fesory z niego kontenci, ino że hardy jest okru­
tnie i to mu szkodzi.

— M rodził się lak kropla w kroplę w świętej 
pamięci mego rodzica — rzekła Zwolaczka. — 
A roż to dopiero był ci chłop h arn y ! Nie dał 
se nikomu marnego słowa powiedzieć, nawet księ­
dzu. A z byle kim rwał się do bicia.

— To też i od tego pomarł — rzekł Zwolak.
— Prawda, tak go stłukli 3ielczanie, że ino 

dwie niedziele przejęczał i poszedł dodała 
Beśka.

— Żebyście w złą godzinę nie wymówili _
ofuknęła Zwolaczka męża i BeŚKę. W stała . po­
deszłą ku świętym obrazom i obcierała fartuch >m 
łzy płynące jej z oczu.
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wiązku plan ministra komunikacyi o budowie 
dwóch dróg strategicznych na południu Rosyi, 
z których jedna: Zmirynka — Nowosielica, jako 
docierająca do granicy anstryackiej, do kąta Ru­
muńsko— Bukowińskiego, ma we względzie wo­
jennym  nadzwyczaj doniosłe znaczenie. Fortyfi- 
kacye na granicy zachodni i-północnej, obwaro- 
wan.e V, arszawy i Kowna i budowa dróg żela­
znych, strategicznych na południu Rosyi, stano- 
nowią program działalności państwowej, na ciąg 
dwóch, do trzech, do czterech lat, założony. 
Związek między projektowanemi drogami na po­
łudniu Rosyi, a postanowionymi fortyfikacyami 
zachodnio-pułnocnych granic zawiera się w tem, 
że warownie muszą i mogą odegrać rolę powstrzy­
mania niemieckiego najazdu, podczas gdy Austrya 
przez nowe koleje, na wypadek najazdu mos­
kiewskiego bądzie silnie zaszachowaną przez mo­
żliwość operacyj kolumn na Czerniowce w tył 
Lwowa. Linia kolejowa rumuńsko-austryacka: -Jasy, 
Czerniowce, Lwów — przez zbudowanie drogi 
Ż m ujnka - Nowosielica wystawioną bądzie na 
przecięcie, na przestrzeni Seret — Czerniowce, 
w chwili wysunięcia pierwszych kolum [przodo­
wych, czyli rzucenia awangardy. Raz zgromadzo­
na w Nowosielcy armia rosyjska ma przed so­
bą trzy tereny, do trzech wytycznych celów mo­
gąc dążyć. Prócz ruchu na Czerniowce w tył 
Lwowa, może armija rosyjska operować tak do­
brze na Siedmiogród, jak dobrze w tył Jass. w tył 
w ogóle Rumuni, gdydy ostatnia zamierzała sta­
nąć po stronie Austryi. Nie tylko więc linia: 
Żmirynka-Nowosielica, wvwrze po jej wybudo­
waniu wpływ bezpośredni na kierunek operacyj 
podczas wojny, ale wywierać będzie i wpływ po­
średni, nawet podczas pokoju na stanowisko Ru­
muni, Do jej granic dotykają już duże koleje ro­
syjskie. jedna idąca z Kiszyniewa do Jass, druga 
z Benderu do Gałauzu. Droga Bendero-Galacka, 
w znaczeniu strategicznem. otwiera dla operacyj 
wojennych dwa kierunki, północny na Tekuczę, 
południowy na Buzeo, do Bukaresztu. Daleko wa­
żniejszy jestjkierunek północny na Tekuczę, bo ar­
mija operująca z Gałaczu na północ odcina Mul- 
tany od Wołoszy. Armija rumuńska, na wypadek 
cofania się z Jass, byłaby atakowaną z czoła od 
Tekuczy przez armię rosyjską i nie miałaby wol­
nych dróg do cofania — prócz Siedmiogrodu. Ta­
ki sam punkt na południu, jak Gałacz, stanowi 
Nowosielica—na północy. Armia rosyjska, skon­
centrowana w Nowosielicy, operując na Seret i 
Snczawę, oskrzydla Multany z północy, przecina 
komunikacyęzJass do Seretu, działa w tył Jass, 
pakuje armię rumuńską na Tekuczę, na czoło 
kolumny operującej od południa. Znaczenie pun­
ktu takiego. jak Nowosielica, w stosunku do wscho­
dniej Galicyi, i 'd o  wytycznego celu pierwszych 
operacyj. to jest do Lwowa, ma takie same zna­
czenie i takie same podobieństwo, jak punkt Ga­
łaczu względem Multan i Jass. Od Nowosielicy 
bowiem posuwać się może armija południowa ku 
Lwnwu, podczas gdy z Podwołoczysk i Brodów 
działać będą armie północne. Armia Nowosielicka 
w każdym razie, zagraża przejściom karpackim, 
odcina komunikacyę Lwowa od wschodu i połu­
dnia i współdziała armiom operującym z Woło- 
czysK i Brodów. Nowosielica i Wołoczyska łą­
czą się wzajemnie w punkcie— jakim jest Zim- 
rynka. Ze Zmierynki środkowego punktu Podo­
la, połączonego z warownią Kijowa, i z połu­
dniową twierdzą Benderu i potem Odessy, wycho­
dzić będę dwa ramiona; jedno już idzie na pół- 
noco-zaehód do Wołoczysk, drugie pójdzie na po- 
łudnio-zachód do Nowosielicy. Ze Zmirynki 
przeto rozwijać się będą kleszcze, nakształt ob­
cęgów przeciw Galicyi.

Minister komunikacyi wniósł do komitetu mi­
nistrów następujący plan budowy dróg: 1) dro­
gę syberyjską; 2) sieć ubocznych gałęzi do istnie­
jących lin ij, mniej więcej około 400 wiorst dłu­
gości : 3) kolej strategiczną Żmirynka-Nowosielica; 
4) gałęź millerowską: 5) odnogę strategiczną
od Peterhofu do linii łozowsko-sebastopolskiej; 6j 
kolej wschodnio-dońską i 7) gałęź rostowsko-wła- 
dykaukazką do morza Czarnego, pod Noworossyj- 
skiem. Plany dróg: Żmirynka-Nowosielica i odno­
ga od Peterhofu do linii łozowsko-sebastopolskiej 
były już przedstawione do ministeryum wojny i 
zyskały ze strony tego ministeryum potwierdze­
nie. Minister komunikacyi zawarował w komitecie 
ministrów, że w razie zatwierdzenia tych dróg 
przez kom itet, budowa ich będzie prowadzoną 
przez rząd.

— G rzech, grzech tak przepadać za chłopa­
kiem — strofował żonę Z wolak.

— Jednego mam — odparła z płaczem — to 
i po cóż straszycie matkę i wspominacie go ra­
zem ze śmiercią.

— Nie wydziwiajcie po próżnicy — dodała 
Beśka. — Na pana go chowacie, to się przecie 
z chłopami po karczmach nie będzie bijał.

I  tak przeszedł wieczór na łzach matki. Jeden 
się tylko Zwolak do siebie uśmiechał.

Beska nie lubiła tegu uśmiechu i dla tego czas 
od czasu rzucała na niego chmurne spojrzenia 
i zobaczyła jak znacząco mrugał na gospodynię.

(C. d. nr)

Kronika paryska.
P a ry ż , 13 maja.

Są chwile w których korespondent z obcego 
miasta i kraju, mnogością faktów jakie pod pióro 
się nasuwają, tak jest zaambarasowany, że radby, 
aby miejsce dla jego gawęd przez redakcyę ła­
skawie naznaczone mogło się przynajmniej po­
dwoić, a do takich właśnie chwil należy obecna. Pro­
sty rozsądek powiada, że pisząc w maju K r o ­
n i k ę  p a r y s k ą  trudno czem innem jak salo­
nem się zajmować, Doć na kilku kartkach felje- 
tonu dać przybliżone pojęcie o wystawie blisko
5.000 dzieł sztuki obejmującej, to także zadanie 
nie lada. a tu tymczasem i inne sprawy proszą 
się pod pióro. Tak, należałoby coś wspomnieć o 
przyjęciu do akademii Pasteura î  o mowib Re- 
nana, tak skandaliczny proces dwóch księżniczek 
d e  C h e v r e u s e  świekry, i d e  < h a u l i .  es  
z domu G a l i c y n  synowej, oprócz skandalu, 
który na koło anty-arystokratów wadę ciągnie,

Co się tyczy planów fortyfikacyj na granicy za­
chodniej rosyjskiej, to nieodzowność tych forty- 
likacyj wypłynęła na porządek dzienny z chwilą 
uwolnienia geaerał-adjutanta Kaufmana 2go (Mi­
chała Piotrowicza) od urzędu „towarzysza gene- 
ralnego-inspektora inżynieryi". Kaufman uwolnio­
ny był w m arcu; wnet sformował się w mini­
steryum wojny oddzielny komitet dla opracowa­
nia projektów twierdz, pod przewodnictwem sa­
mego ministra Wannowskiego, członków Obru- 
czewa, Zwierewa i innych. Zwierew zastąpił 
Kaufmana 2go. który przed dwoma laty objeżdżał 
granice zachodnie i w miarę posuwania się robót 
topografiezno-wojennych, przygotował plany no­
wych twierdz. Nie wiemy jeszcze jakie są dalsze 
plany budowania tw ierdz, ale wiadomo już po­
wszechnie, że Warszawa i Kowno będą fortyfi- 
kowane. Od strony Warszawy stanie 11 fortów, 
od strony Pragi 4 (rozumie s ię , bo Modlin nie 
daleko). Roboty zaczną się tego lata. Projekta 
rozkładają wykonanie robót na 10 lat, wyznacza­
jąc na nie 60 milionów rubli. Zważywszy jednak, 
że na rok bieżący asygnowano 10 milionów rub., 
wypada wnioskować, że roboty nie będą .się 
wcale ciągnąć przez 10 la t , a daleko prędzej. — 
Roboty wojenno-topografiezne w roku przeszłym 
i obecnym prowadzone są głównie w pasie za­
chodnim. Pomiary uskuteczniono w roku prze­
szłym : 1) w okolicach Rygi d  2) w kącie między 
Bugiem a Narwią; 3) w okolicach Warszawy. 
Plany określiły 379 punktów wj tycznych na 
przestrzeni 368 wiorst.—Wykonanie nowych pla­
nów z zaehodniego pasu pogranicznego rozpo­
częto w roku przeszłym. Dwa okręgi: brzeski i 
serocki (najważniejsze pod względem strategicz­
nym) zmierzono na nowo i wykonano nowe pla­
ny. (Okręg brzeski =  505 kw. w iorst, przy skali 
200 sążni; okręg serocki =  2,423 kwadr, wiorst 
przy skali 250 sążni). Wstępne pomiary ukończo­
no w południowej Besarabii, odstąpionej Rosyi 
z mocy traktatu berlińskiego; (8300 kw. wiorst.) 
Tak więc teren zachodni jest studyowany z całą 
skrupulatnością. Jeżeli 'Status quo potrwa, to już 
za lat pięć, przy obwarowaniu granic zachodnich, 
choeby tylko w połowie zamierzonych projektów, 
przy wybudowaniu drogi od Żmirynki do Nowo­
sielicy, przy uzupełnianiu sieci kolejowej, dyplo­
matyczny głos Rosyi w sprawach międzynarodo­
wych, silnie zaważy.

P u r y i ,  13 maja.
(Sprawy egipskie. — Bill angielski.)

(= )  Nieinterweniowanie w sprawach zewnę­
trznych : stało się obecnie hasłem we Francyi. 
Hasłem, nie zasadą. Francya, rezerwując się nie­
jako na przyszłość i nie określając z góry natu­
ry rezerwy swojej, tymczasem nręszać się nie 
chce do niczego, co się po za granicami jej 
dzieje. W punkcie tym zgadzają się wszystkie 
stronnictw a: monarchiczne dla tego, że się lę­
kają przewagi republiki, republikańskie dla tego, 
że Francya w interweneyaeh swoich, miała za­
zwyczaj rękę nieszczęśliwą. Stąd, jak skoro na­
deszła wiadomość o zawichrzeniach egipskich, 
w tejże chwili prasa cała jednym odezwała się 
głosem, wzywając rząd do ostrożności. W Egip­
cie rozgrywają się bardzo dla Francyi, ze wzglę­
du na posiadłości azyatyckie, na kanał buezki, 
na handel w ogóle, ważne interesa, domagające 
się niezależności politycznej kraju, zawarowanej 
onemu przez Turcyę w r. 1841. Wołanie pas 
cTintervention! nie koniecznie się z tem zgadza. 
Niezależności*Egiptu jest nominalną; w istocie 
rzeczy, zależy on, z jednej strony, jako lennik 
od państwa ottomańskiego, z drugiej, jako dłu­
żnik i do pewnego stopnia pupil, od Anglii i 
Francyi, po za któremi stoją mocarstwa inne 
w charakterze podpisanych na traktatach porę­
czycieli dyplomatycznych. Czyni to kwestyę egip­
ską wielce kłopotliwą i jako jedyny do wyjścia 
z kłoputów sposób, przedstawia się interweneya 
spoina turecko-angielsko-francuska. Zdaje się też, 
że się na niej skończy. Opinia publiczna w An­
glii oświadcza się niedwuznacznie przeciwko in- 
terwencyi tureckiej, wyraźnie zaś za tem. ażeby 
Wys. Porcie w Egipcie swobodnej nie zostawiać; 
ręki. Opinia publiczna we Francyi zaleca rządo­
wi przedewszystkiem ostrożność i ostrzega przed 
wplątaniem się w sprawy zewnętrzne. Z tego 
nie można dojść do niczego innego, jak do de- 
monstracyi na wodach egipskich eskadr połączo-

przedsrawia takie ciekawe spostrzeżenia nad są­
downictwem tutejszem. Tak spór p. Dumasa z p. 
Durantin, ilustruje dobrze paryskie stosunki lite­
rackie, a choćby dla sprostowania pomyłek po­
pełnionych przez polskie dzienniki należałoby 
jeszcze powrócić do zmarłej Balzacowej, której 
resztki cacek i fatałaszek sprzedano przez liey- 
tacyę w końcu zeszłego miesiąca w H o t e l  
D r o u o t , jako jedyną pozostałość z niegdy
20.000 dusz podolskich. Również ojciec Monsa- 
bre i Jacek Loyson z jednej strony, a uczta wy­
prawiona dla maszynisty Grisel z drugiej, są to 
także nie codzienne fakta.

Ale... musimy to wszystko zostawić na boku i 
jedyny wyjątek zrobić tylko dla rzeczy wyłącznie 
i specyalnie nas interesujących.

Dnia 3 maja obyczajem oddawna w statucie 
przyjętym, tutejsze Towarzystwo historyczno-lite­
rackie odbyło publiczne swoje posiedzenie. W tym 
roku wszakże o tyle posiedzenie było interesu­
jącym , że instytueya ta, pracująca według sił 
swych i możności zamknęła pięćdziesięcioletnią 
rocznicę istnienia swojego. W krótkiem prze­
mówieniu swojem, jakiem posiedzenie zagaił, 
prezes Towarzystwa, ks. Władysław Czartoryski, 
położył nacisk na tę rocznicę, wymienił ważniej­
sze imiona ludzi prawdziwie znakomitych, jacy 
do Towarzystwa należeli i wyraził nadzieję że 
członkowie dzisiejsi, oraz przybywający świeżo, 
gorliwie popierać będą dalej pracę, którą ODgi 
rozbitki bez żadnych środków rnaieryalnych, 
w dobre chęci tylko zbrojni, rozpoczęli. Obowią­
zek to niezawodnie tych, którym los lub chęć 
własna znajdować się tu przeznaczyły. Od czasu 
jednak, kiedy einigracya polska we Francyi istnieć 
taktycznie przestała, bo jej granice choć małej 
części kraju otworzono, warunki zmienić się mu­
siały. Talent, nauka, wiedza w kraju zużytkować 
się dadzą i Towarzystwo historyczno-literackie, 
przestawszy myśleć o inieyatw ie, powinno 
raczej zająć się dokładnem zaregestrowaniem

nych, mających polecenie uznać taki stan rzeczy, 
jaki wyniknie z zatargu pomiędzy khediwem a 
Arabi-bejeln, byleby stan ów nie nadwerężał 
w niczem stosunku dotychczasowego Egiptu do 
mocarstw interesowanych. Gambetta zamierzał 
kwestyę tę rozstrzygnąć inaczej: przysposabiał 
on zbrojną angielsko-francuską interwencyę i 
spoiną opiekę, na wzór i podobieństwo tej opie­
ki, w jaką Francya wzięła Tunis. Freycinet idzie 
za głosem opinii publicznej. Stanowi to rys cha­
rakterystyczny gabinetu obecnego.

A ponieważ o opinii publicznej mowa, jnie od 
rzeczy będzie powiedzieć, jakie wrażenie sprawiło 
na niej morderstwo, dokonane, na lordzie Caven- 
discli i p. Tomaszu Burkę w Dublinie. Byłem 
świadkiem wrażenia, jakie sprawiła śmierć tragi­
czna Aleksandra II. Porównywując jedno z dru- 
giem, nie można nie przyznać pierwszeństwa te­
mu , które z Irlandyi przyszło. Śmierć Aleksan­
dra II przyjęta w Paryżu, jako ciekawość i jako 
taką, wyzyskiwano ją. Śmierć dostojników angiel­
skich wywołała wzruszenie głębokie, które się ma­
nifestowało za pomocą zapytania: co rząd angiel­
ski pocznie? Bill przez parlament angielski wczora 
zawotowany, zaprowadzający w Irlandyi na trzy 
lata stan wyjątkowy, znośniejszy nieco od tego, 
który jest stanem normalnym w Polsce, spotyka 
ogólną prawie w prasie francuskiej naganę. Po 
Gladstonie nie spodziewano się tego. Represya, 
która Irlandyi uspokoić nie mogła przez wieków 
osiem — czy uspokoić ją zdoła w przeciągu lat 
trzech? Gladston złożył dowody, że rozumie to. 
Zkądże bill ów? Powiadają, że uledlz musiał na­
ciskowi podwójnemu: jednemu, ze strony tory- 
sów, którzy gdyby do władzy przyszli, sprawę 
irlandzką zawikłaliby bardziej jeszcze, drugiemu, 
wyrażającemu się pod postacią wpływów niewie­
ścieli, pochodzących z otoczenia królowej, z którą 
w razach pewnych liczyć się potrzeba. Królowej 
Wiktoryi niekiedy rządzić się zachciewa. Pisma 
angielskie bill chwalą, francuskie ganią, i zdaje 
się, racya jest po stronie tych ostatnich, zapatru­
jących się na sprawę irlandzką z punktu przed­
miotowego.

Kredyt pacyfikacyjny w sejmie wę­
gierskim.

Dnia 15 bm. rozpoczęła się w Sejmie węgier­
skim rozprawa o kredycie pacyfikacyjnym. W roz­
prawach nad przedłożeniem rządowem pierwszy 
żabi ał głos referent większości L a n g ,  który wyło­
żywszy postanowienia dotyczącego projektu ustawy, 
zwrócił się przeciw opozycyi zarzucając jej brak 
patryotyzmu, bo lubo tylko 4 miliony z zażąda­
nego kredytu chce wykreślić, to czyni to bez ża­
dnego uzasadnienia, na przekór tylko rządowi. 
Okupacya, jakichkolwiek ona wymagać będzie 
ofiar, jest koniecznością dla dobra monarchii a 
szczególniej ściśle jest połączona z interesami 
Węgier. Przeświadczenie to winno się krzewić 
nie tylko w mowach tego parlamentu, ale także 
w szerokich kołach narodu. Przyjęcie przedłoże­
nia rządowego w całej osnowie ułatwi okupacyę 
w nadzwyczajny sposób, zmniejszając jej koszta, 
również pozwoli okupacyę tę przeprowadzić w spo­
sób najlepiej odpowiadający interesom Węgier. 
Mówca zaleca jeszcze raz przyjęcie przedłożenia, 
będzie to ofiara złożona na ołtarzu tradycyi, we­
dług której w kraju tym rząd popierany był 
zawsze znakomitą większością (żywe oklaski z pra­
wicy).

Karol Eotwós referent mniejszości przypomina, 
że jest to przyjętem w życiu parlamentarnem, 
że rząd każde przedłożenie domagające się kre­
dytu stara się ile możności poprzeć przytocze­
niem motywów. O praktyce tej parlamentarnej 
zapomniał tak wspólny rząd w obec Delegacyi, 
jakoteż rząd węgierski w obec Sejmu. Jeżeli za­
tem sam rząd nie wykazał żadnych korzyści, ja ­
kie dla państwa powstać mogą przez poniesienie 
tej nowej ofiary, to trudno wymagać, aby kraj 
zbawienie swe upatrywał w nieustannem opła­
caniu zgubnych skutków wschodniej polityki 
Mówca zwraca się następnie przeciw delegacyom, 
zarzucając im, że zawotowawszy kredyt pacyfika- 
cyjny, przekroczyły granice swej kompetencyi. 
Komisja wybrana z łona parlamentu nie powin­
na rozstrzygać o najważniejszych sprawach na­
rodu, ani też wydawać rozkazów z pominięciem 
parlamentu.

pracy pięćdziesięcioletniej. Niegdyś kwiat inteli- 
gencyi polskiej bądź we Francyi, bądź w Pa­
ryżu się, znajdował. Imiona Niemcewiczów, Mie 
kiewiczów, Słowackich, Kniaziewiczów i Dem­
bińskich na listach członnów się zapisały, a jeśli 
zwrócimy uwagę, że oprócz Towarzystwa histo­
ryczno-literackiego i mne koła do wspólnej pracy 
się. wiązały, jeśli dodamy, że czynność ich była 
jakby gorączkową, zrozumiemy łatwo, że praca 
w licznych zewnętrznych objawach znalazła ży­
cie i że dzisiaj dla historyka tej działalności 
bogate przedstawia się pole.

Po przemówieniu przewodniczącego odczytano 
roczne sprawozdanie z prac członków podejmo­
wanych w czasie ubiegłego roku, z nabytków 
lub darów, jakie otrzymała biblioteka, tudzież 
z położenia materyalnego. Zawiadomiono także, 
że nagrodę konkursową. przeznaczoną przez tu­
tejsze towarzystwo co każde lat dwa, otrzymał 
p. Aleksander Semkiewicz ze Lwowa za najle­
pszą rozprawę napisaną na temat:

„Odnieść tekst Długosza wydania A. Prze- 
zdzieckiego do źródeł rocznikarskick i kronikar­
skich jak niemniej dyplomatycznych, z których 
czerpał, wskazując zarazem, które realne wiado­
mości zdają się opierać na zaginionych źródłach. 
Uczynić to przynajmniej co do pierwszych ksiąg 
siedm iu11.

Na następny konkurs zadano temat:
„Jakim zmianom uległo sejmowanie polskie 

od pierwszych dokładniej znanych sejmów (1548) 
aż do zagęszczającej się praktyki liberi veto 
w XVII w.? Czy i jakie starania zdążyły do jego 
naprawy? Co jej przeszkadzało?

arnnki konkursu podadzą, jeśli już nie po­
dały pisma codzienne polskie, tudzież będą one 
zamieszczone w ogłaszanem corocznie drukiem 
sprawozdaniu Towarzystwa.

Następnie sekretarz towarzystwa p. Lubomir 
Gadon, odczytał w skróceniu przygotowaną przez 
siebie p racę: „Historyczny przebieg pięćdziesię-

Jeden parlament posiada niezaprzeczone prawo 
przyjąć albo odrzucić cały budżet. to też i wy­
rokowanie co do wspólnych zwyczajnych wyda­
tków jemu tylko przysłużą. To prawo przyznane 
konstytucyą, jest też jedyną bronią narodu prze­
ciw zamachom rządu. Posiadanie krajów zajętych 
nie jest dla monarchii wcale polrzebnem, ograni­
czyłoby to tylko wolność innych ludów, w inte­
resie zaś dyplomacyi przelewać krew i poświęcać 
mienie obywateli nie zgadza się z zapatrywaniem 
stronnictwa, w którego imieniu przemawiam; 
z tych też powodów mówca oświadcza się prze­
ciw przedłożeniu. Następni mówcy Emeryk La sz­
ło ,  M a d a r a s z  występowali także przeciw przed­
łożeniu. Kiedy na cały ten potok zarzutów nie 
odpowiadał nikt ze strony rządu, ani prawicy, 
H e l f y  oburzony tą apatyą stronnictwa większo­
ści, zawołał, że jeżeli większość zapomina o tym 
zwyczaju parlamentarnym, że mówcy różnych 
stronnictw nawzajem sobie odpowiadają, to par­
lament jest instytucyą zbyteczną, lepiej wyjść 
na ulicę i tam według upodobania prowadzić po­
litykę. Prawica uczuła się dotknięta, powstał 
wielki hałas i głosy: do porządku. Mimo to je­
dnak następny mówca Michał P o  l i t  powstał 
także na rząd i na całą politykę okupacyjną. 
Okupacya iest tylko dziełem austryackich mężów 
stanu, wymierzonem przeciw Węgrom. Od 6 mie­
sięcy mamy wojnę, która przeciągnie się w nie­
skończoność, bo znając te ludy, na pewno sądzić 
można, że raczej dadzą się wyciąć w pień i po­
zwolą spustoszyć wszystkie swoje zagrody, a nie 
zastosują się do regulaminu austryackiego. P o- 
w s t a n i e  n a  p o ł u d n i u  m o n a r c h i i  j e s t  
t y l k o  w s t ę p e m  do w o j n y  z R o s y ą ,  k t ó ­
r a  t e r a z  d a l e k o  g o r z e j  d l a  A u s t r y i  s i ę 
p r z e d s t a w i a ,  j a k  w r. 1877. Skutki tej wt.j- 
ny mogą być fatalne, jeżeli nadal z miłości do 
Bośnii zakłócać będziemy chcieli pokój europej­
ski. Mówca odrzuca przedłożenie.

Prezydent ministrów T i s z a , zachowując na 
później wyłożenie stanowiska i programu rządu, 
chce dzisiaj odeprzeć tylko niektóre zarzuty po­
przednich mówców, szczególniej zaś Polita. Ten 
smutny horoskop, jaki dep. ten postawił dla na­
rodu węgierskiego na wypadek wojny z Rosyą, 
bez względu na to, czy wojna ta wypadnie po­
myślnie lu t nie, nie ma żadnego znaczenia, bo 
mówca ten zupełnie fałszywie ocenia niebezpie­
czeństwa zagrażające państwu w przyszłości. Je­
żeli już mamy obawiać się jakiego nieprzyjaciela, 
to jest nim chyba tylko 80 milionów Sławian, 
którzy nieprzyjazne dla nas żywią zamiary, nie 
od chwili zajęcia krajów południowych, jak Polit 
niesłusznie utrzymywał, ale od całych dziesiątk nv 
lat. Minister zbija następnie zapatrywania Polita, 
co do stanowisk? rządu w obec Serbii — trudno 
pogodzić tak ostrą krytykę króla i narodu serb­
skiego z zamiarem odstąpienia Bośnii na rzecz 
tego kraju. Pod względem kompetencyi delegacyi 
oświadcza minister, że co do sprawy tej wtenczas 
będzie mógł objawić swe przekonanie, gdy nie 
będzie traktowaną tak jak dzisiaj, jako rzecz po­
boczna, nie będąca na porządku dziennym. Zaję­
cie krajów południowych, luno z wielkiemi połą­
czone ofiarami, było koniecznością, rząd zapobiegł 
Drzez to daleko gorszym następstwom. Ci, którzy 
doradzają, aby kraje te porzucić całkiem, chcą 
chyba narazić państwo, aby się wyparto powagi 
pierwszorzędnego mocarstwa. Po sprostowaniu 
faktycznein Polita posiedzenie zamknięto. Roz­
prawy nad kredytem potrwają dłuższy czas, mów­
ców zapisanych, którzy nie przyszli jeszcze do 
głosu, jest do dwudziestu.

Przegląd polityczny.

K raków , 17 maja.

Mimo srogiego prześladowania Polaków, jakie 
w~ostatnich czasach objawiło się na Litwie, bia­
łoruski korespondent do Moskowshich Wiedomo- 
sti denuneyuje znowu, „że polska siła zwyciężyła 
nad słahemf usiłowaniami w celu wspierania spra­
wy rosyjskiej w zachodnim kraju. “ Zwycięztwo 
to ma polegać n? zwłoce jakiej doznaje w Pe­
tersburgu utworzenie prawosławnej duchownej 
akademii w Witoie „owym centrze polskiej i ka­
tolickiej intrygi “. Po dwudziestu latach starań za­
błysła nadzieja, że akademia raz przecież otwartą 
zostanie i znowu rzecz cała odłożoną została ad

cioletniej działalności polskiego Towarzystwa Hi­
storyczno-literackiego w Paryżu. Praca ta nie­
zmiernie ciekawa i bardzo zajmująco napisana, 
po dodaniu potrzebnych anneksów ma być- ogło­
szona drukiem i przesłać jej Redakcyi nie omiesz­
kam. Obecnie więc poprzestaję tylko na zanoto­
waniu, że jest to pierwszy objaw tej pracy hi­
storycznej, o potrzebie której mówiliśmy nad je­
dnym z odłamów emigranckiego życia. Ufać na­
leży, że naśladowców będzie ona miała a konie­
czności jej i nagłości, zwłaszcza w obec wymie­
rania członków starej emigracyi, dowodzić chyba 
nie trzeba.

Drugim wypadkiem, który najniesłuszniej za­
interesował polską prasę, był napisany przez P. 
L o u i s e  M i c h e l  dramat p. t. N a d i n e. ^Za­
nim jeszcze sztuka się ta urodziła, już dzienniki 
poLkie o niej mówiły, a chyba tylko ten wzgląd, 
że Polacy tam występować mieli zajęcie to uspra­
wiedliwiał. Oczekiwane wreszcie przedstawieni* 
przyszło do skutku. Już dla zadosyć uczynienia 
sumieniu korespondenta pójść na nie należało. 
Przyznaję się jednak, iż do spełnieni?, tej powin­
ności z wielką skwapliwoscią się nie brałem, ależ 
bo były rozmaite pro  i contra, które wahanie 
najzupełniej usprawiedliwiały. Pójść należało du  
tego: primo, że się rzecz dzieje w Krakowie, 
secundo że teatralni tutejsi sprawozdawcy wy- 
drwiwając autorkę szydzili trochę i z Polaków, 
a więc sąd ich może być stronny, tertio, Refor­
ma pomiędzy innymi dziennikami zbierająca o 
tym dramacie niepewne wieści, mogła mieć słu­
szne pretensye do swego urzędowego sprawoz­
dawcy, gdyoy ten szczegółowego poinformowa­
nia w tym względzie jej czytelników zaniMbci. 
To były pro, ale nie brakło i contra, a pochle­
biam soDie, że ważność ich czytelnicy ocenią i 
mniej surowymi dla uniżonego ich sługi będą. 
A w ięc: Francuzi w ogóle są ignoranci odnośnie 
do rzeczy obcych i jeżeli wołające o pomstę do 
nieba błędy popełniają pierwsze znakomitości tu-

calendas graecas. Poiacy się zlękli, gdyż mnie­
mali, iż naprawdę wzięto się do rzeczy. Tymcza­
sem z prawdziwym wstydem przyznać należy, iż 
przyjaciele sprawy rosyjskiej w kraju zachodnim 
doznali strasznego rozczarowania, jak pisze ów 
korespondent. Polacy nic nie mają wspólnego 
z prawosławną akademię duchowną, pozbawieni 
są wszelkiego wpływu na bieg spraw, więc fał­
szem jest, aby istniała jakaś polska intryga. A zre­
sztą widocznie wrogi nam rząd sam musiał u- 
zn?e prawosławną akademią w Wilnie za z b y t - 
czną jeżeli nie ma zamiaru jej tworzyć.

Z Warszawy donoszą do Polit. Corr.. iż z 10 
milionów przeznaczonych na ufortyfikowanie War­
szawy, ma być wydanych w bieżącym roku sześć 
milionów i że nadeszło już upoważnienie do wy­
płaty tej sumy przez kasę gubernialną. Rozpo­
częły się już pierwsze przygotowania do robot, 
przyczem oznaczono już ostatecznie punkta dla 
pszyszłych fortów.

Z powodu krótkiego pobytu ministrów D u n a ­
j e w s k i e g o  i W a l t e r s h e i m b a  w Peszcie, 
mniemano, iż brali oni udział w konfereneyach 
ministeryalnych w sprawie hercegowińsko-bosnia- 
ckiej. Okazało się to jednak mylnem — ministro­
wie ci bowiem bawili w Peszcie tylko dla spraw 
swoich departamentów, w których mieli cesarzowi 
czynić przedłożenia.

Wydany wczoraj D z i e n n i k  u s t a w  p a ń ­
s t w a  zawiera: Konwencyę handlową między 
Austro-Węgrami a Francya, z dnia 7 listopada 
1881 — ustawę z 30 marca b. r. o podatku kon- 
sumcyjnym przy produkcji wina sztucznego i 
pół-wina w miastach zamkniętych — wreszcie roz­
porządzenie ministerstw obrony krajowej i skarbu 
z d. 15 marca b. r zmieniające i uzupełniające 
rozporządzenie z d. %\ marca 1881, którem wy­
dano przepisy co do wykonania ustawy o taksie 
wojskowej.

K o rn i s y a c ł o w a  I z b y  p a n ó w  rozpo­
częła już szczegółową rozprawę o taryfie ełowej, 
że zaś codziennie odbywa posiedzenie. przeto za­
pewne w tym tygodniu pracę swą ukończy. W peł­
nej Izbie ma być w piątek i w sobotę ukończona 
rozprawa o reformie wyborczej, a w poniedzia­
łek przystąpi Izba do taryfy cłowej.

Wyrok w sprawie pożaru Ringteatru. o którym 
donosił nam wczorajszy telegram brzmi jak na­
stępuje

Franciszek J  a u n e r , urodzony w Wiedniu, 
w 50 roku życia , pensyonowany dyrektor teatru 
nadwornego, były dyrektor Ringteatru, w i n ­
n y m  jest przekroczenia przeciw bezpieczeństwu 
życia w myśl § 335, popełnionego w myśl § 337 
przez to, że zaniedbał należytej kontroli nad per- 
sonalem technicznym, że stróżów ogniowych uży­
wał do innych posług, a mianowicie do oświe­
tlania , przez co odciągał ich od właściwego za­
ję c ia ;— po trzecie, że zaniechał starań, do za­
prowadzeni?, oświetlenia olejnego na wypadek po­
trzeby przy drzwiach na taki wypadek istnieją­
cych i rezerwowego oświetlenia olejnego. Józef 
N i t s c h e, urodzony na Szlązku w Freiwaldau, 
27 lat. maszynista, dozorca oświetlenia Rinstea- 
t r u : w i n n y ;  August B r e i t h o fe  r , lat 22. 
urodzonyjw Szt-Miklos dozorca ogniowy w Ring- 
teatrze: ’ uwoTmoiiy. Adolf W i l h e l m ,  urodzony 
w Wiedniu, lat 4 3 , inżynier urzędu budownicze­
go miejskiego, uwJlniony. Leonard H e r r ,  uro­
dzony w Wiedniu, 35 lat, dozorca rekwizytów 
straży ogniowej miejskiej, uwolniony. Franciszek 
G e r i n g e r  z Florisdorf, lat 36 , inspektor tea­
t ru,  w i n n y .

Z winnych, Jauner, skazany na cz te^  miesią­
ce więzienia. Geringer na cztery miesiące ścisłe­
go więzienia. Nitscbe na cśm miesięcy ścisłego 
więzienia, obaj ostatni z jednorazowym postem 
co miesiąc.

Między Ignatiewem a generałem SkobeUwem 
zaszły nieporozumienia z następującego powodu: 
Minister spraw wewnętrznych żąda* dyslokacyi 
woisk należących do czwartearo korpusu, który 
zostaje pod dowództwem Skobelewa, z powodu 
użalań się mieszkańców Mińska na ciężary kwa­
terunkowe. Nadto ga-nizon Mińska ma być bar­
dzo źle usposobiony względem żydów, w skutek 
czego Iguatiew nie może liczyć na pomoc wojska 
w razie gdyby Się pojawiły rozruchy przeciw ży­
dom. Temu żąuaniu Skobelew stanowczo się opart 
i oświadczył, ii  wcałe nie myśli proponować 
dyslokaoy . wojsk, zwłaszcza, że o karności wojsk

tejsze, to cóż dopiero mówić o takiej p. Louise 
Michel, która składając w pierwszej swej młodo­
ści pobożne kantyczki na y7zor św. Teresy, stała 
się następnie najzagorzalszą nafciarką i po po­
wrocie z Noumei rzuciła się w publicystykę, za­
pominając, że wprzódy o nauczeniu się ortogra­
fii należałoby pomyśleć. Następnie teatrzyk B o u f- 
f e s  du N o r d ,  w którym dramat ten dawano, 
niżej jak drugorzędny, znajduje się daleko bar­
dzo daleko, bo piawie aż na granicy Pt. Denis. 
Publiczność, która do teatrów takich uczęszcza, 
za pierwszą zaletę sztuki uważa jej długość i ci, 
którzy za bilet kilka sous płacą, radziby jak Chiń­
czycy słuchać kilkodniowych dramatów. Zapewne 
więc i N a d i n e  tę zaletę posiada, a powrót 
późno w noc przez zewnętrzne bulwary nie jest 
przyjemny a co więcej bezpieczny. Rogatkowi 
rycerze w pewnych godzinach na sakiewki polo­
wać zwykli, a niezadowolenie ict na widok pu­
stego worka, jak to często « literatów bywa, 
manifestuje się nieraz w snosób dotkliwy i dl« 
doświadczającego go bolesny. Gdyby więc coś 
podobnego zaszło, nie tylko czytelnicy Reformy 
straciliby sprawozdanie z Nadine, ale nadto mu­
sieliby sję rozstać z tym. który jeśli nie uczyn­
kiem to chęc,ą gorliwie dla meh pracoje- W cza­
sie tego wahania atoli, wiadomość podane przez 
Reformą, że w dramacie tym występuje między 
innymi M i k i e  w ic  z z Warszawy, skonwinko- 
wała ranie stanowczo. Zapomniałem nawet o tem, 
że w teat”ze tyir stosownie do sprawozdań po­
dawanych przez mych braci po piórze galeryo- 
wa publiczność zwykła na literatów pociskami 
miotać i powiedziałem sobie: 17 fart fo ir  ęa. 
A więc vedii e ud i, jak mawiał niegdyś Alfieri, 
a com widział i słyszał, to wam tu podaję.

(D. c. n.)
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wcale nie wątpi. Ta* pisze korespondent z Mo­
skwy do SM es. Ztng.

Z Illukszty, w Kurlandyi, donoszą do Nowoje 
W rem ia: „Pomeważ uJerżawcy oświadczyli, że 
tylko silą usunąć się dadzą, spodziewano się więc 
tutaj zawichrzeń przy oddalaniu dzierżaw w inne 
ręce. co się odbywa około 5 maja Dotąd jednak 
nic nie zaszło. Sąd przy pomocy żandarmów 
przystąpił w dniu tym do usuwania dzierżawców 
i dotąd czynności tej dokonywa. Lubo więc po­
trzeba było użyć siły. obeszło się jednak bez 
użycia broni. Niektórzy dzierżawcy z gmin Ku- 
melu i Brugen, okazali opór, tych więc związano 
i odstawiono do Ulukszty". Według jednak osta­
tnich wiadomości, ruch agraryjny wzrasta w Kur- 
landyi.

Z powodu że stan zdrowia B i s m a r k a osta- 
tniemi dniami tak znacznie się pogorszył, iż 
byłoby mu niemożliwem wziąść udział w rozpra­
wach parlamentu nad kwestyami najżywiej go ob- 
chodzącemi, t. j. monopolem tytoniowym i usta­
wami socyalnemi — przeto prawdopodobnem jest 
o d r o c z e n i e  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
go  i uchwalenie permanencyi obu komisyj, któ­
re nad temi przedmiotami obradują. Powiadają, że 
myśl tę poruszył Windhorst, którego zachowanie 
się obudzą domysły, że dąży on do odwleczenia 
tych spraw, ażeby przez to zostawić czas do dal­
szych rokowań z Rzymem, i ewentualnie ustęp­
stwa ze strony Bis marka Rzym< wi poczynione, 
okupić przyzwoleniem na projekta monopolu ty­
toniowego i ustaw socyalnych. Sprawa monopo­
lu zresztą źle stoi — skoro komisya, której sprar 
wę tę poruczono obrała i przewodniczącego i za­
stępcę ( Bendę i Dirleehta) ze stronnictwa liberal­
nego. stanowczo monopolowi przeciwnego.

Agencya H a v a s a donosi, że w Cairo przyszło 
do zupełnej zgody. Kedyw oświadczył, że chce 
zapomnieć uraz, cały gabinet pozostaje w dzisiej­
szym składzie. Wiadomość ta potwierdza w zu­
pełności nasze przewidywania. Ale kiedy z „anar­
chicznego" E giptu , ta wieść o zupełnej zgodzie 
na» dochodzi, „europeLki koncert" zdradza zupeł­
ną dysharmonię. Niedawno F  r e y c i n e t oświad­
czył w Izbie, że w Egipcie mieć będzie na oku 
dwie rzeczy przedewszystkiem: uprzywilejowane 
i przeważne stanowisko Francyi w Egipcie i nie­
zawisłość Egiptu. Gotowy niepokój Anglii; na 
odnośne zapytanie lorda u r a n v i l l e  oświadczył 
mu jednak T i s s o t ,  że F r e y c i n e t  w tych 
wyrazach nie chciał powiedzieć, że ma zamiar 
oddzielić przewagę Francji w Egipcie od równo­
rzędnych interesów Anglii. Z odpowiedzi Karola 
D i 1 k e na zapytanie lorda N o r t h c o t e  w Izbie 
niższej, dowiadujemy się, że w marcu zachodziły 
różnice zapatrywań między Franeyą a Anglią 
w sprawie egipskiej; ale teraz zupełna zgoda. 
Dowodem tej zgody rendez-vous eskadry trzech 
francuskich pancerników płynących z Pireu z trze­
ma angielskiemi ironclads płynącemi - z Rorfu, 
w zatoce S u d a wyspy Kandyi, które ztąd mają się 
razem udać do Aleksandyi. Lord G r a n v i l l e  
oświadcza, że md nadzieję, że bez użycia siły 
spokój i ład w Egipcie przywróconym zostanie. 
Gdyby jednak było potrzeba użycia siły? W ta­
kim razie, oświaó*.** «aj-lriy bxlr v, głowa
opozyeyi, najlepiej użyć tureckiego miecza, naj­
gorzej francuzkiego miecza. — To dla ilustracyi 
zgody zachodnich mocarstw. Czy wschodnie mo­
carstwa zgodniejsze, to drugie pytanie. To pewna, 
że każde na swoją rękę się przysposabia. T u r ­
cy a przygotowała dwanaście pancerników i stat­
ków przewozowych i koncentruje wojsko w Syryi. 
I t a l i a  uprzedziła flotę anglo-francuską; pancer­
nik Marcantonio Colonna zarzucił kotwicę w ale­
ksandryjskim porcie. JM inibter M a n c i n i na od­
nośną interpelacyę oświadcza, że z powodu poro­
zumień się z mocarstwami, zmuszony jest zacho­
wać zupełną rezerwę, gdyż Italia związana z eu­
ropejskim koncertem. Nie przypadkowo zapewne 
rozeszła się wieść, że cesarz Franciszek Józef nie­
bawem ma już oddać wizytę w Monzy królowi 
Humbertowi, a myśl Giersa europejskiej konfe- 
rencyi dla egipskiej sprawy występuje na nowo, 
popierana przez rosyjską prasę.

W Izbie niższej przedłożył G 1 a d s t o n e za- 
powiedziany b i l l  dotyczący uregulowania sprawy 
z a l e g ł y c h  c z y n s z ó w  dzierżawnych w Irlan- 
dyi. Główne pnnkta bi'lu są następujące: Jeżeli 
dzierżawca lub właśr-w wl stara się o polubow 
układ, J w takim razie dzierżawca ma zapłacić je­
dnoroczną zaległość czjnszową i udowodnić nie- 
wyp^calnośe. Pomoc państwa jest podarunkiem 
i nie może przenosić jednorazowy czynsz lub poło­
wę wszystkich zaległości. Jeśli dzierżawca jedno­
roczną z a le g ło ś ć  zapłaci, to resztę uważa się za 
umorzoną. Drayczynek ze strony państwa ma być 
wzięty z irlandzkie,h funduszów kościelnych, "a 
gdyl y te nie wystarczyły z innych środków pań­
stwa. Po krótkiej debacie bill został przyjęty bez 
głosowania. ' ’

W poniedziałek odbyło się zgromadzenie Ho- 
m e - r u l e r ó w  należących do Izby, pod przewo­
dnictwem P a r n e l l a ,  w celu naradzenia się co 
do stanowiska w obec wyjątkowej ustawy koaf- 
cyjnej. Pomimo krzyków i protestów', Drzewódzcy 
ligi zadowoleni są, że rząd bierze na siebie całe 
zadanie wytępienia ekstremistów, którzy wyrośli 
z pod kontroli ligi- 1'zęść b i l l u  dotycząca wy­
dalenia podejrzanych obcokrajowców, jest kopią 
a l i e n - a c t u  z r .  1793, którym Pitt chciał bio- 
nić Anglię przed emigrantami francuskiemi.

Niedawno zawotowały I z b y  f r a n c u s k i e  
ustawę oddającą gminom stalie kantonalnych 
wszelką wolność co do wyboru rad gminnych. Ten 
prąd decentralizacyjny znalazł w ministrze 0. 
b 1 e t stałego zwolennika. Przedłożył on komisy 
dla ustawy gminnej, dalszy projekt, oddający 
opiekę nad gminami, którą dotąd sprawowali pre­
fekci komisjom departamentalnym. Projekt ten 
spotkał się z krytyką prasy gambetystowskiej. 
Jeżeli się zważy że w 27 radach departamen­
talnych. większość jest antirepublikańsca, jeżeli 
się zważy że pod ochroną pierwszej ustawy wiele 
gmin wybrało rady i burmistrzów reakcyjnych, 
to zachodzi obawa, żeby pod firmą decentrah- 
zacyi nie zaczęła się agitacja reakcyjna w okrę­
gach, w których republiki bronić trzeba przeę 
zachciankami upadłych zwolenników upadłej for­
my rządu.

Projekt ustawy dotyczącej wypadków nieszczę­
śliwych w fabrykach, przekazujący obowiązek 
dowodu, ze wypadek nie był z winy przedsię

•biorcy, na przedsiębiorcę, jako zbyt uciążliwy 
dla fabrykantów, został odesłany dó komisyi, to 
znaczy pogrzebany na długo. Projekt ustawy by­
łego ministra w gabinecie Gambetty, W a l d e c k -  
R o u s s e a u ,  co do deportacyi zbrodniarzy recy­
dywistów, przyjęty został w pierwszem czytaniu 
305 głosami przeciw jednemu.

K r o n i k a .

K raków , 17 maja.
Zaćmienie Słońca chwilowo tylko mogło być 

dzisiaj u nas widziane z powodu 011111111-, które czę­
sto zasłaniały tarczę słoneczną. Zmiana światła była 
tak mała, że czuć się nie dawała.

Nowy transport wychodźców z Rosyi przeje­
żdżał przez Kraków d. 15 maja w liczbie 286 osób 
i podejmowany był przez komitet podgórski, który 
jak się dowiadujemy odtąd łączy się do wspólnego 
działania z komitetem krakowskim.

Ankieta w sprawie założenia szkoły handlo­
wej w Krakowie, odbyła wczoraj pod przewodni­
ctwem prezydenta dr. W e i g l a  posiedzenie w celu 
naradzenia się nad urządzeniem tej szkoły. Za pod­
stawę do ułożenia statutu i planu nauki dla zakładu 
handlowego w Krakowie, ma według uchwały Bady 
służyć plan wypracowany przez dyrektora muzeum 
techniczno-przemysłowego p. dr. B a r a n i e c k i e g o  
z uwzględnieniem statutu i planu nauki szkoły han­
dlowej w Lipsku.

Zestawienie obu tych planów i wypracowanie planu 
nauki, odpowiedniego potrzebom miejscowym, poru- 
czyła ankieta osobnemu konitetowi, który do końca 
b. m. ma się wywiązać ze swego zadania. Jak tylko 
Eada uchwali, a ministerstwo zatwierdzi statut i plan 
nauki pomienionej szkoły, co w ciągu przyszłego 
miesiąca prawdopodobnie nastąpi, natenczas nic nie 
stanie na przeszkodzie otwarciu tego zakładu z po­
czątkiem roku szkolnego. Fundusze dotąd zapewnione 
wystarczą na rozpoczęcie nauki przynajmniej w od­
dziale niższym; jest jednak nadzieja, że także od­
dział wyższy wkrótce zostanie otwartym, albowiem 
niektóre z instytucji prywatnych, obiecały pewną 
sumę ofiarować na założenie tej szkoły, a przy­
puszczać należy, że i rząd i Sejm krajowy przyczy­
n a  się roczną subwencyą do utrzymania tego za­
kładu.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach średnich 
rozpoczną się w roku bieżącym: 1) w gimnazyum 
brodzkiem 27 lipca; 2) w gimnazyum brzeżańskiem 
7 lipca; 3) w gimnazyum drohobyckiem 5 czerwca; 
4) w szkole realnej jarosławskiej 1 czerwca; 5) w gi­
mnazyum jasielskiem 1 czerwca; 6) w gimnazyum 
kołomyjskiem 12 czerwca; 7) w g i m n a z y u m  
św. An n y  w K r a k o w i e  14 czerwca; 8) w g i­
m n a z y u m  św. J a c k a  w K r a k o w i e  14 czer­
wca; 9) w s z k o l e  r e a l n e j  k r a k o w s k i e j  
22 czerwca; 10) w gimnazyum akademickiem we 
Lwowie 1 lipca; 11) w gimnazyum II we Lwowie 
6 lipca; 12) w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie 23 czerwca; 13) w gimnazyum IV we 
Lwowie 28 czerwca; 14) w szkole realnej lwowskiej 
19 czerwca; 15) w gimnazyum nowo-sandeckiem 
5 czerwca; 16) w gimnazyum przeruyskiem 5 lipca; 
17) w gimnazyum rzeszowskiem 5 czerwca; 18) w gi­
mnazyum snmborskiem 17 hpca; 19) w gimnazyum 
stanisławowskiem 23 czerwca; 20) w szkole realnej 
stanisławowskiej 19 czerwca; 21) w szkole realnej 
stryjskiej 9 czerwca; 22) w gimnazyum tarnopol- 
skiem 14 lipca: 23) w gimnazyum tarnowskiem 12 
czerwca; 24) w gimnazyum wadowickiem 1 lipca; 
25) w gimnazyum złoczowskiem 22 lipca.

W sprawie wy jazdu krakowskiego towarzystwa 
dram. do Pawłowska, czytamy w Bluszczu  war­
szawskim co następuje: „Od września ma pan We­
sołowski otworzyć teatr polski w Petersburgu. Po­
lacy atoli tamże zamieszkali wcześniej jeszcze znajdą 
sposobność usłyszenia rodzinnej mowy ze sceny. 
Niejaki bowiem p. Łukowicz zdobył się na orygi­
nalną kombinacyę polskiego dramatu z rosyjską ope­
retką i z baletem w Pawłowsku, a dopomaga mu 
do tego szanowna dyrekcja teatru krakowskiego, 
która komplet swoich artystów wysyła nad Newę 
w czasową entrepryzę p. Łukowicza, — powiadają, 
że z konieczności dla chleba jedzie krakowska trupa 
do Pawłowska — dziwna rzecz, że nie pomyślała 
o gościnności Warszawy",

t  Jan Nepomucyn Walter, znany kupiec i jeden 
z najzamożniejszych mieszczan Krakowa, zmarł dzi­
siaj w nocy w 66 roku życia.

Dr. Bauer, członek centralnego komitetu dla 
przemysłu domowego, zwiedzający obecnie fachowe 
szkoły galicyjskie, przybył dzisiaj do Krakowa.

Panna Stolcnnn (Prylińska) artystka opery Wło­
skiej przybyła do Krakowa dla odwidzenia rodziny.

Zniszczone zostały zasiewy wskutek gradu 
w gminach Eybnej, Przegini pow. krak. d. 9 b. m. 
Robią się starania celem wyjednania ulgi od poda­
tków dla poszkodowanych

Lwów, 16 maja. Wczoraj po przedstawieniu 
„Montjoye" urządzono dla p. Królikowskiego na see 
nie piękną owacyę. Cały personal zebrawszy się na 
scenie, otoczył znakomitego artystę, którego wprowa­
dził dyrektor p. Miłaszewski, a p. Podwyszyński. 
jako reżyser, przemówił do szanownego gościa sło­
wami pełnemi uwielbienia dla jego talentu 1 pracy 
zaś p. Aszpergerowa imieniem artystek wręczyła mu 
wspaniały wieniec. Głębokie wzruszenie dozwoliło 
szanownemu artyście zaledwie kilka słów wypowie­
dzieć za podziękowanie. Między aktami wręczyła mu 
młodzież akademicka wspaniały wieniec laurowy. 
Dzisiaj bankiet na cześć jego.

W sprawie Kółek rolniczych odbyło się wczoraj 
zebranie członków, a to celem przeprowadzenia u- 
chwał zgromadzenia z dnia 3 maja. Wybrano komi- 
syę statutową, która do dni 14 ma przedłożyć wnio 
ski zmiany statutu w myśl uchwał zapadłych na 
zgromadzeniu. Do komteyi tej wybrano pp. Dobrzań 
skiego J., Wilczyńskiego Alberta (powieściopisarza). 
Dulębę Br., dr? Żulińskiego J. itd. Dalej polecono 
tej komisyi, aby porozumiała się z Towarzystwem 
gospudarczem, w jaki sposób mógłby być urządzony 
stosunek między Towarzystwem Kółek rolniczych, 
Towarzystwem gospodarskiem. Uchwalono następni 
zaprosić protektorów wybranych d. 3 maja dopiero 
wówczas, gdy zostanie ukończona praca komisyi sta­
tutowej i druk pierwszego rocznika Kółek rolniczych 
Nakoniec wybrano 12 referentów, z których każdy 
weźmie w opiekę pewną ilość Kółek.

Dnia wczorajszego ujęła tutejsza polieya trzech 
fałszerzy jednoreńskówek. Są to: Wojciech Lanowicz 
litograf i dwaj jego pomocnicy : Jan Hendrvk i Grze 
gorz Mann.

B E F  O R M A.

-  VÓW, 17 maja. (Telegram Ilefurmy). Wczoraj­
szy bankiet dla J a n a  K r ó l i k o w s k i e g o  wy­
padł ze wszech miar świetnie. Brało udział przeszło 
sto osób wszelkich stanów i wyznań. Byli między 
innymi: Ok ta w Pietruski, Adam Sapieha, Henryk 
Rodakowski, Antoni Małecki, Dawid Abrahamowicz 
rabin, dr. Loewenstein i wielu innych poważnych 
obywateli. Po raz pierwszy we Lwowie brały damy 
udział w bankiecie, a mianowicie artystki teatru. 
Pierwszy toast wzniósł Oktaw Pietruski.

Towarzystwo muzyczne w  Przemyślu wykonać 
zamyśla w tym tygodniu „Athalią" Mendeisohna. 
Jest to dzieło wielkiego nastroju, jeżeli wiec wyko­
nanie jego będzie choć w części odpowiednie, bę­
dzie to świadczyło nie źle o siłach Towarzystwa.

W Warszawie w Be!levue popisuje się orkiestra 
włościańska z pod Krakowa, jak opiewa afisz, a wła­
ściwie z pod Kielc w liczbie 24 członków, którzy 
wystąpili na estradę w i Kiepskich kostiumach i to 
z trąbami i trąbkami. Te trąby zdradzają wpływ 
obcy, bo jak wiadomo u naszego ludu skrzypce sa 
ulubionym i jedynie uprawianym instrumentem. I rze­
czywiście pokazało się, że jakiś oderwany od trupy 
Bilsogo grajek, zabłąkawszy się w okolice Kielc wy­
uczy! sobie tę orkiestrę, z którą teraz się popisuje.

Jak donosi Prawit. W icstm k, p. Erazm Piltz 
otrzymał kouccsyę na wydawanie w Petersburgu 
pisma polskiego tygodniowego pod nazwą; K raj.

SaMni jak prędko przyjechał tak prędzej jeszcze 
wyjechał z Warszawy; niewiadomo tylko czy z winy 
dyrekcyi, czy też to był kaprys artysty. Powiadają, 
iż obraziło go, że na jego przedstawienia bilety były 
po cenach niższych, niż na Sarę Bernhard.

Pan Swiderski autor „Biednych", napisał nową 
sztukę pod tyt.. „Na wsi" i złożył ją dyrekcyi te­
atrów warszawskich.

Odsłonięcie pomnika Witosława Halki odbyło
się z wielką uroczystością przy tiumnem uczestnictwie 
publiczności. Wszystkie towarzystwa literackie nie 
tylko w Pradze ale i w innych miastach czeskich 
urządziły wieczorki, odczyty, których celem było 
uczczenie znakomitego poety.

Z Dąbia dochodzą nas zażalenia na brak przer­
wanej od zimy komunikacyi ze stroną Mogiły z po­
wodu zepsutego mostu.

W Berlinie popisuje się W teatrze Walhala arty­
sta Ira Paine, amerykanin, którego popisowym in­
strumentem jest pistolet, a sztuka — sztuka trafia­
nia, którą doprowadził do bajecznej zręczności. Strzela 
zarówno dobrze lewą ręką jak i prawą, a trafia asy 
w kartach o zakład, nie chybiając nigdy'.

Spirytus 32-50-32-75 . 
Nafta 15-50— 15-75.

Wiadomości urzędowe. Prezydent krajowej dyrekcyi skar­
bu zamianował koneypistów: Jana Ka s z yńs k i ego ,  Gu­
stawa N e 1. m a n n a i Mieczysława D a j e w s k i e g o  
komisarzami, zaś praktykantów konceptowych: Julijusza 
Ka dewi ez a ,  Andrzeja Czabana ,  Józefa K u s i a k a  

Sebastyana K u r y s i a koneypistaini skarbowymi.

Ostatnie wiadomości.
„Hr. Wolkensztc-in, poseł austro-węgxerski w Pe­

tersburgu z rozkazu wyższego, jak donosi R uskę  
K ur jer, zajmuje ;ię obecnie, z powodu obrad 
komisyi dimąjowej w Gałach, sprawą znanego 
wniosku delegata francuskiego Barrere. Sprawę 
tę zna doskonale lir. Wolkenstein, gdyż brał 
czynny udział w sesyi zeszłorocznej rzeczonej 
komisyi. Przy tej sposobności poseł austro-węgier- 
ski ma zaproponować rządowi rosyjskiemu wy­
warcie pewnego nacisku na Rumunię, w celu 
ułatwienia niezbędnej zgody z królem Karolem. 
Prócz tego hr. Wolkenstein ma porozumieć się 
z rządem rosyjskim w sprawie uregulowania 
wzajemnych stosunków na linii pogranicznej 
między Galicyą a gubernią Wołyńską i Podolską. 
Ma być określony sposób wspólnego działania 
straży pogranicznej rosyjskiej i austryackiej w ce­
lu wzajemnego przeszkodzenia przemytnictwu, 
które na granicy wzmiankowanej przybrało kolo­
salne rozmiary. Sprawę tę pierwszy poruszył ro­
syjski poseł Oubril w przeszłym roku lecz bez 
skutku. Obecnie otrzymał hr. Wolkensztein spe- 
cyalne instrukeye."

Obiegają pogłoski, że generał gubernator Albe- 
dyński, przebywający obecnie w Petersburgu, 
ma być mianowany posłem rosyjskim pray rze- 
czypospolitej francuskiej w miejsce ks. Orłowa.

Donoszą nam z U krainy: „U nas "ozruehy 
przeciw żydom nie ustają. Zaczynają na dobre 
podpalać miasta i miasteczka przeważnie przez 
żydów zamieszkałe, a podczas pożarów,rabują i 
kradną. Nie dawno uległa zniszczeniu Sm-ł? na 
Ukrainie a obecnie Radomyśl na Polesiu i inne 
drobniejsze miejsca.

Nowosti donoszą, że ministerstwo wojny po­
stanowiło własnemi środkami ukończyć w r. 1882 
drogę żelazną Brańsk-Pińsk.

Termin koronacyi carskiej nie został ostate­
cznie ustanowiony. Rosyjskie jednak minister­
stwo dworu carskiego układa się z wielkimi ho­
telami w Moskwie o wynajęcie apartamentów 
na czas uroczystości koronacyjnych.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
Obserwatorjuin astronomiczne w Krakowie.

Un. Godzina!
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TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatne)

Barometr podnosi się. Wiatry przeważme północne. 
Niebo w środkowej Europie zachmurzone, na zacho­
dzie i północy pogodne. Temperatura powietrza dość 
nizka. O godzinie 7 rano ciepłota wynosiła : w Pa­
ryżu 6 9, Petersburgu 3-4, Moskwie 9-4, w War­
szawie 5-8. w Berlinie 7-1, w Wiedniu 6 3, Pradze 
6 3, w Budapeszcie 8-5, we Lwowie 6 8. Deszcze 
padały w południowych Niemi-zcc-h, Galicyi i połu­
dniowych Węgrzech. Powietrze spokojne. Obawa 
przymrozków.

Zdanie sprawy Pomocy Naukowej w Szwajcaryi, 
z r. IS 81 (rok siedmnasty).

Starania uirządu tej wielce użytecznej instytu­
cji są zwrócone ku krzewieniu naukowej wiedzy 
w młodzieży polskiej, kształcącej się za granicą nr. 
korzyść naszego kroju, poświęcając wyłącznie nau­
kom czas na to kształcenie się przeznaczony. Liczba 
młodych ludzi udających się za granicę z różnych 
dzielnic Polski do wyższych zakładów naukowych 
coraz sic oowiększa — przyjdzie czas, że instytucja 
nasza obdarzona już hojnym legatem, będzie w mo­
żności zająć się losem uczniów polskich w różnych 
krajach, potrzebujących pomocy, i ze ś r o d k o w a ć  
działanie, czyniąc je praktycznem i pożytecznem.

Pomoc, naukowa dawana obecnie w Szwajcaryi 
bez  u c z e s t n i c t w a  tak pożądanego ziomków 
w kraju, któro w poprzednich latach istniało, musia­
ło się ograniczyć do kilku uczniów, pomimo próśb 
z różnych krajów przesyłanych. I tak otrzymało sty- 
pendya stałe miesięczne i pomoc jednorazową pięciu 
uczniów, poświęcających się inżynieryi i zawodowi 
lekarskiemu i chemicznemu.

Wyraziliśmy już i powtarzamy życzenie, aby u- 
ezniowie, wychodzącej ze szkoły politechnicznej w Zn- 
rychu, znanej jako jednej 2 najlepszych, otrzymali 
posady w kraju i nie byli zmuszeni szukać ich za 
granicą na korzyść obcych, jak to się dzieje 1  wie­
lu dnwnpmi uczniami polskiemi tej szkoły.

Prąd naukowy w młodzieży polskiej ciągle się 
wzmaga, a co się tyczy sztuk pięknych nigdy Pol­
ska nie liczyła tylu artystów pierwszorzędnych i 
kształcących się w różnych krajach ; patryotyeznym 
jest przeto obowiązkiem usilnie popierać ten oDjaw 
narodowej żywotności.

Stan przychodu i rozchodu w upłynionym roku 
był następujący:

Przychód: fr. c.
Pozostałość z roku 1880 . . . .  348 40
Dar księżny C. w Niemczech . . . 738 —

Ogół przychodu 1.086 40
Rozchód :

Subsydya miesięczne i pomoc jednoraz. 955 —
Część kosztów dopłaconych przez Zarz. 40 —

Ogół rozchodu 995 —
Pozostaje na rok bieżący 91 fr. 40 c.
Zurych w kwietniu 1882 r.
W imieniu Zarządu (podpinano) W ładysław  hr. 

Plater, Landolt profesor szkoły politechnicznej.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń, 16 maja.
P f z, e n i c a na wiosnę, 1190 — 11-95, na maj, czerwiec 

11-90—1 -95, na jesień 11-— — 1102. Owies na wiosnę 
785 7-90 Owi es  na jesień 6-98—7 — O wi e s handlo­
wy 8‘ 815. Zyto węgierskie 880— 9 —, Zyto na
wiosnę —■---- —, Ż y t o na jesień 8-30—8 35. Kukurudza
na maj, czerwiec 7-65—7-65, gotowa 7-70— 7 75.

Lwów, 17 maja. Dzisiaj odbywa się rozprawa
0 zaburzenie — ta jn ie ; z tego wnioskują, że i głó­
wny proces Olgi Hrabar i Dobriańskiego również 
tajnie będzie prowadzony.

Wiedeń, 17 maja. Triłmene zamieszcza z powo­
du kampanii Czechów przeciw Conradowi arty­
kuł wstępny, w którym dowodzi, że Sławianie 
tylko w ten sposób dojdą do równouprawnienia, 
jeżeli jak dawniej centraliści przedewszystkiem 
starać się będą o wpływ polityczny i utrzymanie 
większości, a ministerstwo będą utrzymywać i 
nie dążyć do jego obalenia póki nie wiedzą, ja­
kie po nim nastąp*

Wiedeń, 17 mą,*),. W południowej Dalmacyi i 
w Zupie wykonano asenterunek. Dostawiono 52 
ludzi. Woiskom zaprzestano wypłacać dodatek 
wojenny.

Wiedeń. 17 maja. Projekta co do kolei transwer­
salnej zaledwie z końcem czerwca będą gotowe. 
Następnie zajmie rewizya linii dwa miesiące cza­
su, poczem dopiero będzie mogło nastąpić roz­
pisanie konkursu na roboty.

Wiedeń, 17 maja. Eskedyw Ismaił-pasza przy­
będzie temi dniami do Wiednia. Chce on zwie­
dzić wszystkie dwory, agitując za swoją sprawą.

Wiedeń, 17 maja. Dyplomacya uważa załago­
dzenie sporów w Egipcie tylko jako chwilową 
pauzę. Gruntowne zmiany są nieuniknione.

Wiedeń, 17 maja. Klub przemysłowy powziął 
wczoraj uchwałę orzekającą, iż nową taryfę cłową 
uważa jako rzetelną próbę opiek: nad mlnictwem
1 przemysłem.

Wiedeń, 17 maja. Jauner zgłosił przeciw wy­
rokowi zażalenie nieważności.

Peszt, 17 maja. W sprawie przesilenia w mi­
nisterstwie wspólnym to tylko jest pewne, że za- 
mianowany będzie Węgier.

Buda-Peszt, 17 maja. Dziś odbędzie się w wy­
dziale municypalnym dyskusya, z powodu kuren- 
dy komitatu szatmarskiego przeciwko emigracyi 
żydów z Rosyi; dyskusya zapewne będzie bardzo 
ożywiona, ponieważ niektórzy reprezentanci obja­
wiają wyraźnie antisemickie tendeneye.

Petersburg, 17 maja. Wczoraj rozpoczął się 
proces przeciw tajnemu radcy dr. Buschowi, 
assesorowi Andrejowowi i radcy Parfenowowi, 
o przekupstwo i simonię, skonstatowaną przy nar 
dan.u 86 posad lekarskich w marynarce.

Petersburg, 17 maja. Krążą wieści że generał 
Gurkc telegralował do hr. Ignaticwa iż kazał 
aresztować trzech oficerów artyleryi, dwaj inni 
na wiadomość o aresztowaniu tamtych powiesili 
się. Znany petersburski majster krawiecki Kaplun 
wydał dia 40 swojej czeladzi ucztę, na której 
robotnicy oświadczyli że w bliskiej napaści na 
żydów która ma nastąpić w Petersburgu nic mu się 
nie stanie, chociaż jest żydem.

Minister policyi dowiedział się o te rn , zarzą­
dził śledztwo, które okazało, że kilka tysięcy ro­
botników zmawiało się celem wywołania rozru­
chów antiżydowskich. Polieya znalazła spis do­
mów i mieszkań bogatych izraelitów. Zabawa lu­
dowa , któr* miała się odbyć w p iątek , zustała 
zakazaną.

Odessa, 17 maja. Trzech oficerów aresztowa­
no — poczem dwaj inni się. powiesili. Polieya zna­
lazła u robotników spisy domów żydowskich 
w Aleksandrowsku przeznaczonych do zniszcze­
nia.

Paryż, 17 maja. Nowe towarzystwo kolei serb­
skich już się ukonstytuowało. W  skład zarządu 
wchodzi ze strony francuskiej były radet dworu 
austryącki, p;  J u l i a n  K l a c z k o .

Londyn, 17 maja. W skutek wykrycia zobowią­
zań zaciągniętych przez rząd w obec Parnella, 
oburzenie przeciw Gladstonowi wzrasta, Usunię­
cie się Gladstona i utworzenie gabinetu koalicyj-
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nego staje się z każdym dniem bardziej prawdo­
podobnem.

Washington, 17 maja. Komisya senatu oświad­
cza się za udzieleniem kobietom prawa wybor­
czego.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 17 maja. Wiener Z tg  ogłasza odrę­
czne pismo cesarza do arcyks. Kaiola Ludwika, 
w którem z zadowoleniem bierze do wiadomość 
surawozdanie ministra wojny o pożytecznej dzia­
łalności , jaką stowarzyszenia czerwonego krzyża 
w obu połowach monarchii rozwinęły tak cc do 
zarządzeń potrzebnych w pokoju, jak i przez po­
pieranie sanitarnych czynności w krajach, będą­
cych w powstaniu. Cesarz dziękuje Arcyksiąciu 
najgoręcej za pomyślną jego działalność, jako za­
stępcy protektora stowarzyszeń czerwonego Krzy­
ża, i wyraża uznanie obu prezydyom, tudzież sto­
warzyszeniom dobrowolnej służby sanitarnej za 
ponowne objawy ofiarności.

Wiedeń, 17 maja. Dzienniki wieczorne dowia­
dują się że obrońca Jaunera zgłosił dziś przed 
południem zażalenie nieważności.

Be-lin, 1 maja Bismark cierpi na newralgię 
w twarzy, która silne sprawia bole.

Berlin, j 1. maja. Wystawa, higieniczna odbędzie 
się w roku przyszłym.

Petersburg, 17 maja. General gubernator Tor- 
kestanu, Kaufmann umarł.

Londyn, 17 maja. 3iuro R e u t e r i  donosi 
z Kairu, że prezydent ministrów był dziś u ge­
neralnych konsulów Anglii i F rancyi, wyrażając 
nadzieję, że gdy obecnie spór między kedywem 
a ministrem jest załatwiony, eskadra zaraz po 
przybyciu otrzyma rozkaz powrotu. Konsuiowie 
odpowiedzieli, że nie mogą takiej nadziei uczynić; 
a zaraz po przybyciu eskadry, konsuiowie- zażą­
dają rozpuszczenia armii i wygnnnia pułkowni­
ków, którzy brali udz.ał w ostatnich rewoltach 
wojskowych.

Londyn, 17 maja. Biuro Reutera donosi z Kairo, 
że kedyw przyjmował d. 15 b. m. w audyencyi 
ministrów, którzy oświadczyli, że się poddają, 
całowali ręce i szaty kedywa, prosili o przebacze­
nie i zapewniali o swej lojalności. Kedyw przyjął 
ich jak najchłodniej — powiedział, że na razie 
trzeba zapomnieć o zajściach, i że będzie wspól­
nie z nimi pracował, ażeby kraj uratować. W ko­
łach dyplomatycznych obiega pogłoska, że Anglia 
i Francya przy notyfikacji wysyłki okrętów do 
Aieksanńryi zapewniły Portę, >ż me wydały roz­
kazów ewentualnego wylądowania wojsk, i ze w 
razie potrzeby zwrócą się do Porty o dostarcze­
nie odpowiedniej siły wojskowej.

Londyn, 17go maja. Posiedzenia Izby gmin: 
Twierdzenie opozyeyi, że między rządem a Par­
nellem zawarto układ i że taka tranzakeya jest 
bezprzykładną w dziejach Anglii i n f a m i ą  — 
odpiera Gladstone w sposób możliwie najbardziej 
namiętny, twierdząc, że na zarzutach tych nie 
ma słowa prawdy.

Paryż, 17 maja. Oddziały araoskie, które brały 
udział w napadzie na Francuzów pod Tigri, zo­
stali kilkakrotnie pobici, a ostatnim razem stra­
cili prócz rannych i zabitych tasze i cały kon­
wój zabrany francuskiej misyi topograficznej.

Konstantynopol, 1? maja. Ambasadorowie fran­
cuski i angielski udzielili ministrowi spraw z»- 
granieznyeh ustnych identyczuych zawiadomień, 
że Francya i Anglia postanowiły wysłać połączo­
ną eksbadrę do Egiptu. Według depesz z Canoa, 
połączona flota francusko-angielska przybyła jssż 
do zatoki Sudah. Składa się ona z 12 okrętow, 
między któremi jest 5 francusidch.

K n rsa  telegraficzne •

W iedeń dnia 17 maja 1882.
Dzisiejsze Z dnia po­
U. 3 m. 30 przedniego

Renta papierowa austr........................
„ srebrna „ . . . .

76-70 76-70
77-40 77-55

„ tóetr „ . . . . 94-40 94-45
5c/0 Austr. Renta pap. nowa . . 92-70 92-80 ■
4 %  W ęg. „ ............................... 89-27 89-22
6°/o -  >■ złota . . . . 1 2 0 - 1 2 0 -
Losy z r. 1860 .................................... 130-75 130-75

o „ 1864 .................................... 175-— 175—
„ premiowe węg............................. 119-50 119-75

L o n d y n . . . . * .............................. 119-90 119-90
N a p o leo n d o r.......................................... 9-51V . 9 5 1
M a r k a ...................................................... btee" 58-60
D u k a t .............................. .....  . . . 5-65 5-65
Ruble p a p ie r o w e .............................. 121-25 12J-36
Lombardy . . . . 142-75 143-75
Akcye Banku Austro-węgierskiego. 8 2 8 - - 832—

„ kredytowe . . . . . . 344-50 845-25
„ Karola Ludw ika . . . . 3 1 8 - 814-85
„ Lwowsko-Ozerniow. . . . 1 7 3 - - 1 7325
„ W ęg. -półn.-wschodnie . . 165-— 1 6 *5 0
„ K i azycko-Boguui. . . 150-25 150—
„ Północne zset idni-i . 209-25 2 0 6 -
„ Angli Banku , . . . . 

f  % Obliga ye Indemn. gal . . .
128-— 129—
10J-— 1 0 :—

6% L isty  h ip o te c zn e ........................ 102-50 102-—
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 1 6 6 - - 165-—

B erlin  dnia 17 maja 1881.

W i e d e ń ................................................ 170-65 170-60
B a n k n o ty ................................................ 170-70 170-70
W a rs z a w a ................................................ 206-85 206-65
Ruble . . . .  ........................ ! 207-— 207-—
5°/0 Listy zast. król. poiSK. . . ; 93-80 63-70
4 °/0 „ likwidacyjne . . . . 5 *-90 54-90
Akcye Karola Ludw ika . . . . 134-50 134-62 L

„ k r e d y t o w e .............................. ' 587-50 593 ’—  C
Usposobienie giełdy lepsze.

W y d a w c a : D r. Ada/m A sn yh
O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k f o ~

D r. Tadeusz Rutowstei.
AADFSŁAJJE.

Rodzina majątkowe podupadła poszukuje p r a ­
cy. Pochodzi 7 Krakowa — zamieszkała niegdyś 
w Królestwie — obecnie znajduje się tutaj od 
dłuższego czasu w nader przykrem położeniu. 
Ojciec zasłużony krajowi, w siie wieku — uzdol­
niony w zawodzie gospodarskim, obeznany z ma­
szynami rolniczem* posiada chlubne świadectwa. 
Matka może się trudnić kraw ieczyzną, i udzielać 
lekcyj kroju według wzorów paryskich. Córka naj­
starsza udzieleń może nauki języka polskiego, fran­
cuskiego i muzyki — i ma najchlubniejsze świa­
dectwa z dwóch domów obywatelskich. Dwoje 
młodszych dzieci potrzebuje edukacyi.

Prosimy o prac I —
Adres; m  Groblach — Nowy Świat N r, 18. 

W . Z.



Nr. 113. R E F O R M A . Kraków 18 Maja 1882.

Poszukuje się zaraz
młodej, uczciwej osoby, niezamężnej, do wyrę­

czenia przy gospodarstwie domowem na wsi.
Wiadomość pod 1. 1J92 przy ulicy Batorego, na 

pierwszem piętrze, drzwi Nr. 4.
322-2-8

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

W e id l in g a n
pod  W ie d n ie m ,

stacja kolei Zachodniej i Klisabeth-W est- 
bahnj m inut od W iednia. 

Lekarz zakładowy:

Dr. Maksymilian GumplowiczJ
Otwarcie sezonu d. 20 Kwietnia. 

Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
Zakładu W eindlingau pod Wiedniem. 

231-11-12

MIESZKANIE
na I. piętrze 

ul. Sławkowska, 1. 31 dom narożni;

dziewięć pokoi
z balkonem wychodzącym 

na planty,
wraz z ogródkiem

jest do wynajęcia od 1 Lipca br.
Bliższych wyjaśnień udzieli p. 

Marya Wysocka, II. piętro Nr. 5. 
ul. Bracka. 319 3 3

Olbrzymie straty
które skutkiem upadku Glasgowskiego 

banku poniosła wielka londyńska fabryka 
mebli żelaznych G0DDERIVGE BROTHERS
& Ca do tego stopnia zachwiały przed­
siębiorstwem. że postanowiono fabrykę 
zamknąć, a cały ogromny zapas doskona­
łych mebli żelaznych, odznaczonych na 
wszystkich wystawach złotemi medalami, 

za połowę cen fabrycznych zupełnie 
wysprzedać. Ofiaruje przeto do nabycia 

ślicznych

4,000 sztok
żelaznych łóżek

dla dorosłych

przez wymienioną fabrykę oddanych mi 
w komis, i Łoika tc wyrabiane wspaniale 
mogą być niezrównaną ozdobą każdego 
mieszkania i każdego pokoju) po nieby­
wałych dotąd, bajecznie niskich cenach 
tylko pó 18  z łr . (dawniej 32 złr. 
50 kr.) za sztukę. Zamówienia wykony- 
wują się także pojedynczo natychmiast po 
odebraniu ceny kupna, jak długo zapas 
starczy, wysyłając zawsze sztuki wyborne 
i bez wady. Za pobraniem pocztowem nie 
uskutecznia się żadnych zamówień.

F. BUGANYI Skład Maszyn
w W iedniu  

Landstrasse, Krieglergasse.
Szczególnie w leeie łóżka żelazne o wiele 
są praktyczi iejsze od drewnianych, gdyż 
pewną przedstaw iają o c h r o n ę  przeciw 
wszelkiemu robactwu i nieczystości, są 
przytem nadzwyczaj trwałe, składane i pod 
każdym względem lepsze od drewnianych.

‘ 229-7-12

XIX. międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo -lolnieze urządza po ośmna- 

stoletuicli korzystnych wynikach, mianowicie

8 ,  9  i  J O  t / e r w c a  1 8 8 2
w Wrocławiu

i tłii macliii i
gospodarczych, leśniczych i domowych.

Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela współpodpisany 
radca gospodarczy W. Korn, Matthiasplatz 6: — do niego należy 
adresować zgłoszenia najpóźniej do końca Marca. Spóźnione zgło­

szenia nie beda uwzględnione.c fc- o  o

W rocław , w  S tyczn iu  1 8 8 2  r. 106-10

Wrocławskie® Towarzystwa pspiamo-rolni
W. K o m .  B . W yn ek en .

KAROLA DARWINA

I
I  
I

\ 
t
I  K s ię g a i
n  we Lwowii

D030R PŁCIOWY ,
przełożył z angielskiego L. Masłowski. , 
fydanie mi papierze welinowym z liczno- ^  

mi illuslrusfjinm w tekście. 3 tomy.
M Cena zniżona z 12 z łr. na 6 z łr . ~W3

N akład 273-4-4
K s i ę g a m i  l * o l s k i e j

we Lwowie, J4. plac Halicki.

Podpisana pozwala sobie zwrócić uv.agę 
Szanownej Jhiblidznośei, iż od dnia 1 Maja 
l>r. przyjmuje k o łn ierzyk i, m an­

kiet)' i koszule

do prania i prasowania
w mieszkaniu przy ulicy Długiej Nr. 22, 

I. piętro w ofiicynie.
Upraszając o łaskawe względy, kreślę 

sie z szacunkiem

Maria Ernestyna Kępińska
f  299-6 6 z W iednia. m

♦ • ♦ • ♦ • ♦ • ♦ O

i

Pod Nr. 6 w ulicy Blichowej, zaraz za kościołem 
S. Mikołaja, dostać można codziennie

mleka kwaśnego  
I  ś m ie ta n y

chleha wiejskiego z masłem
i później poziomek. 311 3 3

Tamże można się prywatnie stołować.

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczyciel
przy ul. Mikołajskiej Nr. 6 w Krakowie

pod kierunkiem 
A .  D E M B O W S K I E J

poleca Szau. Rodzicom i Opiekunom

na uczyci elki
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i w ychow aw czynie
tychże narodowości. 242-6-10

* 3

oooooooooooooo
Z A K Ł A D

WODOLECZNICZY
„HelenenthaT

P E J f S t A  S i C H E B A .

Baden pod Wiedniem.
245 LEKARZ KIERUJĄCY: 10-20

Br. PODZAHRADShY
były pierwszy lekarz pomocniczy profesora 

W iutcrnitza w Kalteuleutgeben.

Szwedzka gimnastyka lecznicza, mięsienie (Mes- 
sage) Elektryczność, Leczenie dyetetyczne, (Le­

czenie winogronowe) Wziewanie.
Urocze położenie w dolinie Hcleneutnal, w odle­
głości 15 m inut drogi od Baden. Komfort mo­

żliwy, przy um iarkowanych cenach.

S0T  Otwarcie zakładu 15 Maja
Prospekta na żądanie bezpłatnie i franco.

OOOOOOOOOOOOOO
x D G C X X yc

z »  i V  „ś*
PIEeE KONSTR. PATENT.

ZARZĄD FABRYK
MAURYCEGO BARUCHA

W  P O D G Ó R Z U
poleca P. P. Technikom, Właścicielom domów i Przedsiębiorcom

PIECE KAFLOWE, KOMINKI i KUCHNIE
z F a b ry k i W yrobów  G lin ian ych  w Łagiew nikach

a szczególnie

Piece nowej konstrukcyi patentowej
zaoszczędzającej 4 0 °/0 opału i dającej z łatwością jiołąezyć się z, w en­

tylacją. jak to fabryka wykazać się może świadectwami od wła­
ścicieli i instytueyj publicznych, posiadających w gmachach

ss\,
swoich od dwóch lat powyższej konstrukcyi piece. 

275-4-4 Zarząd.

PIECE KONSTR. PATENT.

MEDAL Z A N U  CI

W O D Y  i i E K i R N K I E
mineralne szlurziie:

PyraMoranowo - 2elazista, Setań, Yieky, Litwa, Jałowa, Gorzka,
Szczaw a a lk a lic z n a  n a  k szta łt B i l iń s k ie j .

ai robowane przez Świetne Towarzystwo Lekarskie i odznaczone medalem zasługi na 
W ystawie Lekarsko-Przyrodniczej w Krakowie.

S k ład y  w K rak ow ie: 219-14-30 |
W aptece „pod Gwiazdą" ul. F loryańska ; w aptece „pod Słońcem" Rynek Główny; 
w apt. „pod Barankiem " Rynek Mały; w apt. „pod Z łotą Głową" Rynek Główny; w apt. 

„pod Orłem" na Kazim ierzu; w handlu p. lanigi Rynek Główny.

We Lwowie w handlu p. Ihn łtowicza, M B rodach w apt. p. Witosławskiego. 
W P odhajeaeh  w nandlu p. J. Gross.

Zakład Wód Gazowych Karola Rżący w Krakowie.

Od dłuższego czasu używam tak  w k lin ice, jakoteż w praktyce prywatnej, wód 
lekarskich, wyrabianych przez Pana  K. Rzącę w Krakowie według wskazówek udzielonych 
mu przez Komisyę balneologiczną Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego. Przekonawszy 
się o skuteczności tych przetworów, jak  niemniej stwierdziwszy, że przyrządzane bywają 
bardzo starannie, mogę jak  najsumienniej polecić je do używania w praktyce lekarskiej, 
a mianowicie:

Woda litowa, woda z pyrofcsf oranem żelazowym mocniejsza i słabsza mogą w zu­
pełności zastąpić wody sztuczne tego nazwiska dotychczas z zagranicy-- sprowadzane. 
Woda jodowa oddaje znakomite usługi w przypadkach, gdzie z powodu eierpieuia żołądka 
nie można używać przez ezas dłuższy jodku potasu w zwykłej postaci. Śztuczna woda 
Selterska, woda Vichy, i Szczawa alkaliczna nakształt BilińsLli j są równie skuteczne 
jak odnośne wody naturalne i dlatego mogą być używane z korzyścią w zastępstwie t \ nd 
naturalnych.

Kraków 25 M arca 1882. P rof. Dr. K orczyńsk i
D yrektor Kliniki lek. w Uniw. jag .

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie
ukończywszy tanie wydawnictwo dzieł iuljusza Słowackiego, ma zaszczyt zawiadomić, że przystąpiła do dwoeh 

jednocześnie wydawnictw, a mianowicie do kompletnego wydania dzieł Jana Kochanowskiego i wydania wyboru
pism Ignacego Krasickiego.

I. DZIEŁA JANA KOCHANOWSKIEGO
wyjdą w  Czterech tomach z portretem. Tom pierwszy wyjdzie w Maju, tom ostatni w Sierpniu b. r.

Pomimo tylu wydań dawnych i nowszych, dzieła kompletne ojca naszej literatury, jakim był Kochanowski, 
są juz od lat kilkunastu zupełnie wyczerpane w handlu księgarskim. Nie było zresztą dotąd rzeczywiście ani 
jednego wydania kompletnego w calem znaczeniu tego słowa: jedni bowiem opuszc/,..li dzieła łacińskie, inni pozwalali 
sobie usuwać niektóre drobne utwory. Wydawnictwo niniejsze ma na celu zastąpić ten brak kompletnego wydania.

Ponieważ zadaniem wydawnictwa jest popularyzowanie arcydzieł literatury, przeto utwory łacińskie Kocha­
nowskiego, podane będą nie w oryginale, lec^ w znakomitych tłomaczeniach Kazimierza Brodzińskiego i Włady­
sława Syrokomli.

Czton tomy dzieł Jana Kochanowskiego kosztować będą 3 złr. 20 Ct., z przesyłką 3 złr. 60 Ct., w opra­
wie w płótno’ angielskie 4  złr. 80 ct.. z przesyłką 5 złr. 20 ct.

Do chw ili jed n ak  w yjścia [pierwszego tom u o g ł a s z a  s i ę  PRENUMERATĘ na ca łość  
w kw ocie 3 z łr . 40  ct., z p rzesy łk ą  każdego tom u pojedynczo 3 z łr ., z p rzesy łk ą  wszystkich  
czterech tomów razem  po wyjściu 3 z łr . 70 ct., w oprawi*; w p łó tn o  an g ie lsk ie  3 z łr . 75 ct., 
z p rzesy łk ą  każdego tom u oprawnego osobno 4 z łr . 35 ct., z p rzesy łk ą  w szystkich tomów opra­
wnych razem  po w yjściu 4 z łr . 1© ct.

II. WYBÓR PISM IGNACEGO KRASICKIEGO
wyjdzie w pięciu tomach z portretem Toin p i e r ws z y  wyjdzie w Ma j u ,  tom o s t a t n i  we W r z e ś n i u  b. r.

Kilkanaście wydań dzieł tego najwytworniejszego pisarza polskiego X V III . w* okazały się niedostateczne 
i chociaż co kilka lat prawic ponawiano w krótkim przećiągu czasu stały się rzadkośmami. To wskazuje najlepiej 
jaką popularnością, cieszą się dzieła księdza biskupa warmińskiego, jak jego wytuorność stylu i nieporównany dowcip 
nie starzeją się, lecz zawsze świeże i niedoścignione w- swym rodzaju się wydają

Na wiele jednak utworów prozaicznych Krasickiego, jak dzieło o „Bymotwórstwie“ lub tłomaczenia „Rozmów 
zmarłych" Lucjana, dobrych na swój wiek. patrzymy dzisiąi obojętnie — nie one są podstawą jego nadzwy czarnej
popularności. W wydaniu więc przedsięwziąłem podane będą to tylko utwory Krasickiego, które mu tytuł „księcia
poetów" sprawiedliwie nadały i są liśćmi nieśmiertelnego jego wieńca sławy.

Wydanie więc obejmie:
Satyry, B ajki i przypowieści, B a jki nowe, 31yszeis, Monacitomachję, Antimonachomachję, Wojnę Chocim- 

ską, Pieśni Ossyana, L isty , Koniedje: Łgarz, Solenizant, F rant, Statysta, Mędrzec, Krosienka, PPniacz, utwór 
dydaktyczny: Pan Podstoli, Przypadki M ikołaja Doświadczyńskiego i wiersze różne.

Dzieła obejmą 5 tomów (każdy po 300 str.) i kosztować będą 4  złr., z przesyłką 4 złr. 40  ct., w oprawie
w płótno angielskie 6 złr., z przesyłką 6 złr. 40  ct.

Do chw ili jed n ak  wyjścia pierw szego tom u o g ł a s z a  s i ę  PKENTMERATĘ w Kwocie 
3 z łr . za p ięć tomów z portretem , z p rzesy łk ą  każdego tomu pojedynczo 3 z łr . 75 et., z przesy łk ą  
w szystkich tomów razem  pó wyjśein 3 z łr . 40 ct., w opraw ie ozdobnej w p łótn o  an g ie lsk ie  4 złr . 
60 ct., z p rzesy łk ą  każdego tomu oprawnego osobno 5 z łr . 35 ct., z p rzesy łk ą  w szystkich razem  
po wyjśein 5 złr .

Listy i pieniądze posyłać należy pod adresem.

K .  B a r t o s z e w i c z
. L

księgarnia w Krakowie, Rynek. Hotel Drezdeński.

k
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Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.

K raków , dn ia  17/5.
Ruble papierowe ros.............................. za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap. . . . „ 100 mar.
Fuponj srebrne . . . . . . . .
Dukat nowy w a ż n y .............................
20-to Fraakowka z ł o t a ........................
Pożyczka krajowa galic........................ za złr. 100
Obligaeye Indemnizae. galic. . . . „ luu zł.
Listy zast. Tew. kr. zi< m..................................................

6 7 .

5
4
6
5
5
6
5T'
6 
7 
5 
4

**/.
4
6
5
5
6

* v .

l v-
5

„ Banka Hipoteezn.................................
„ • „ „ z  premią 10”/, .
„ „ „ zwrotne za 40 lat

dłużne g. zakł. włoseiańsk.......................

„ zastawne g  Z. Kr. w Krakowie 36 letnie
n n n n n n 36 „
n n n n n n 18 »
„ dłużne g. Z, Kr „ 20 „

Listy zastawne Kroi. P ol...................za rubli 100
„ likwidacyjne  ..............................   „ 100

Lwów, dnia 16/5.
Ar tye Banku hipotecznego gal. . . s. na zł. 200
Listy zast. Tow kred. z o iu  . . za złr. 100

” n n n n » n
n n B„nku hipotecznego gal. . „ „
” ” - „ z 10% premią .. „
„ » n „ zwrotne za 4u lat „
n n Banku włościan.................... „ „

Obligaeye indemn. gal..............................................

W iedeń , dn ia  16/5.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A

Renta austr. p a p iero w a ....................... ......
„ sr e b r n a .....................................
n z ło t a ......................................... „
„ J S Ł  Q°wa • • • * •

złr.

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

płacą żądają ||
4
5 I
5

_
5

121 - 121 50
58 60 58 70
99 5u — —

5 60 5 65 6
9 50 9 53 4

—  — — — 5
100 50 101 - 5
100 25 101 —

87 50 88 50
102 40 102 80 4
101 25 101 75
99 15 99 60

_ __ 5%
100 - 102 - 0

5
5

99 25 99 50
86 25 86  50 5

5

321 - _ _ 3
100 35 100 75 0

87 50 88 75
102 40 102 80
101 25 101 80

4 1/,
3

99  25 100 —

100 80 101 25 6

5
5
7

76 70 76 85 6
77 45 77 60 5 1/,
94  45 94 60 4
92 80 92 95 5

f  z roku 1854 na 230 złr.. . . za
„ 1860 „ 500 „ ....................
„ 18C<» „ 100 „ . . . „
„ 1864 bez %  cał“ . . „
„ 1864 bez %  połówki . „

io Renten-Schein n» 42 lirów za 
y zastawne Domenów austryjackich 
po 120 złr. =  300 franków . za

złr. 100 
„ 100 
n W O  

„ 1°0 
n 10''

sztukę 1

ji płscią

sztukę

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ. 
Renta złota w ę g ie r s k a ............................ za złr.

pap.

100
100
100
100
100
100
100

Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „

„ po 50 złr. „
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.

Qblfgacye indem. Bukowińskie . . za złr. 100
Obligaeye indemizac. Galicyj. . . . „ „ 100

„ „ Siedmiogrodzkie „ „ 100
„ „ W ęgierskie. . „ 100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za sztukę 1
„ 1878 . „ „ 1

„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „ „ 1
„ Serbskie po 100 franków . . „ „ 1
P  Tureckie po 400 „ . . „ „ 1

l i s t y  z a s t a w n e .

Listj Boden Cre<lh  allg. oest. złote . za złr.
n » n o
„ Banku hipotecz. gal.

„ z premią 

z 10% prem.

’ zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn.
„ n » n i, 20-letn.
n n n n n 36-letU.
„ „ ,  „ „ 36-letn.
„ gal. tow. kred. ziem. . .

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

119 75 
130 75 
134 -  
175 -  
173 — 
35 -

145 75

119 90 
89 25 
87 -

119 50 
118 -  
110 60

99 50 
100 75 

98 -

114 -  
104 —

37 50 
28 25

119 30 
99 75 

102 30 
101 n0
99 25

105 25 
101  -

93 -  
100 10

żądają
120 25 
131 25 
134 50 
175 50 
174 -

146 25

120 05 
89 40 
87 15

119 80 
119 -

100 -  

101 2;:
98 50 
98 50

114 30 
104 50

38 
28 50

119 70
100 25 
102 70 
102 50 
100  -  

104 50 
106 25
101 50

93 50 
100 50

6
6
5
5
47s 
4

5
-5
4 \s
5
5
5
5
5
3
5
5

A l i  
4  / »  

4

rustykal ne. . . .  
„ 15-letnie
„ 20-letnie

Banku austr.-węg. .

za złr. 100
„ „ ioo
„ „ 100
a „ 100
- - 102.. „ 100

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

A lb r e ch ta ............................na 300 złr.
Ferdynanda półnoen. . na 300 złr. 
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . na 300 złr. 
Koszyc.-Bogumińskiej . na 200 złr. 
Lwowsk.-Czern. z r. 1865 na 300 złr.

„ z r. 1872 na 300 złr.
Rudolfa.................................. na 300 złr.
Siedmiogrodzkiej . . na 200 złr. 
Lombardy (Siidbahn) . na 500 fr. 
Przemysko-Łupk. I. Em. na 200 złr. 
N o r d o s t y ............................ na 300 złr.

za złr. 100
„ „ 100
.  „ 100
„ „ 100
» n 100
„ „ 100
■ ” .JSS„ „ 100

za sztukę 1
„ „ 190

za złr. 100

L O S Y .

Kredyt, dla hand. i
Klary ........................
Towarz. żeglugi Dunaju
Insbruck
Keglewich . . . ■ 
Krakowskie . . • 
Lublańskie . . . .  
Ofner (miasta Budy)
P a l f y .......................
R udolfa.......................... na
S a l m ............................ na
Salcbnrgskie .
St. Genois . .
Stanisławowskie 
Tryestyńskie .

przem. na 100 złr. za sztukę 
na 40 złr. m. k. 

na 100 złr.
20 złr. w. a.
40 złr. m. k.
20 złr. w. a.
20 złr. w. a.
40 złr. w. a 
40 złr. m. k.
10 złr. w. a.
40 złr. m. k.
20 złr. w, a.
40 złr. m. k.

Waldstein . .
Windischgraetz

na 
na
na 20 złr. w. a.
na 100 złr. m. k

50 złr.^ w. a.
20 złr. m k
20 złr. m. k.

za sztukę

na
na
na

AKCYE BANKOWE
Ą nglob ank.........................................................na 120 złr.
Bankverein Wiener..........................................na 100 złr.

płacą żądają
102 50 103 50 5-- -- — — 5

95 50 96 60 5
100 60 100 80 5
100 85 101 - 5

94 70 94 90 5
5
5

94 - 9 4  20
106 50 107 - bez % 

5100 — 100 50
97 90 98  15 5
94  - 94 25 5
95 50 96 - 5

4100 30 100 60
92 - 92 25 5

134 40 135 — bez % 
bez »jo92 70 93 -

91 70 92 5
5
5

176 75 177 25 5

41 50 42 - 0
5110 75 111 25

23 — 23 50-- -- --  --
19 40 19 80
23 50 24  -
42 50 _ _
88 75 39  25
20 - 20 50
53 50 — —
24 50 25 -
47 25 47 75
23 50 24  -

126 75 12? 50
63 - 64  -

5°/.30 - _ _
39  50 40 — 4

5
128 40 128 70
117 50 118 -

Bodencredit allgem. aust............................... na 80 złr.
Kredytowe dla kat Hu i przem.. . . na 160 z*T
Kreditbank węg. a llg ......................................na 200 złr.
Hipoteczne galic............................................... na 200 złr.
Bodencredit „  na 20u złr,
L iin d e r b a n k ..................................  na 100 złr.
Austro-węgiersk.................................................na 600 złr.
Unionbank ............................................... \  na 100 złr

p ł a c ą

AKCYE KOLEJOWE.

Albrechta ..............................................
Alfóld Fiume . . .
Ferdynanda Nordbahn . . . . -
Franciszka J ó z e f a ............................ •
Karola L u d w ig a ............................... • •
Koszycko-Bogumińsk. . . ■ • ■
Lwowsko-Czerniow. Ja«By. • • •
Morawsko-szlązkie centr. . • • .
Prag Duxer . . . . ■ • • •
R udolfa ....................... ............................
Siedmiogrodzkie
Staatseisenbahn państwowa . . . 
Lombardy (Siidbahn) . . . . .  
Ungar. Gal. I- Przemyśl.-Łupk. 
Nordosty . • • . .

W A L U T Y .

Dukaty pełno ważne . . • • • •
20-to Fiankówki .  .......................
20-to Markówka
Pół-Imperyały ros. pełno ważne .
Funty s z t e r l i n g i ...................................
Tureckie liry z ł ° t e .............................
Banknoty w ło s k ie ...................................
Ruble papierowe . .

na 200 
na 2u0 
n. 1650 
na 200 
na 210 
na 2d0 
na 200

złr

r a  200
na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200

za sztukę

złr.

W a r s z a w a ,  d n i a  1 (  5 .

Listy zast. nowe r. 1869 . . . .
Kupony .

Listy l ik w id a c y j n e .............................
Kupony . .

„ „ miasta Warszawy la  Em.
» n « n IIa n
. - - - TTIa -

za rs. 100,

245 -  
345 25 
340 25

830 _. 
127 70

174 -
12660- 
196 -  
814 -  
160 25 
172 50 

26 75 
63 -  

170 50 
165 25 
3 3 i -  
144 -  
159 75 
!6 ł 50

OdpowiedziŁliiT zarządca drukarni: -4. Sąijwsht.

5 63 
9 51 

11 70 
9 81 

11 96 
10 35 
46 81 

121 50

99 70

86 60

93 70  
92 65 
91 50

IłjeJA
246 — 
345 50 
840 75

831 — 
127 10

174 35 
2665— 
196 50 
314 50 
151 -  
17? _  
27 25 
63 6o 

171 — 
165 75 
334 5u 
1»4 50 
160 25 
165 —

5 65 
. 9 52
11 73 

9 83
12 -  
10 83 
46 15

T21 75


